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~Otes lM IOl'vmberd!! Ml!lrsz~lek Zymierski 
do uteimll'illm EisenhoverD 

Mi 
WARSZAWA (PAP). W zwiazku z miano-

ą· C Y m· O a .0 k· U m e D t O~ ~~n~~~nl\~n·Z~~~~~~~~~~h.sMf~e~za~~kab~Oil~~i 
M .. Zymi'erski pfze!sla,l na ręce ,geu. Eiseln;bo­

. vera depeszę treści na,stępui <l!cei : 
Pan Genera,ł Etsenholver 
Z ,oka:zii mi;:l'llowamia Pana Generała szefem 

O h k e .. .. d I •• I sztalbu armii Stanów Zj'eldnoczonvah ślę ZWY-.' r U Z l) n s p I r u c J I n O p n [I c z y S WI n II cięski,emu Wo,dz,owi a,uai'ncki'ch silzbro,jn~h 
,łł' naeuropeiskim teatrze woinv życzenia owo-

z LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi wódcom wo:iskowvm. iż ma nadzi,eię. że Pran W paidzierniku 1938 r. Ooerin:~ oświadczył, cnei i długotrwal,ej Ipracv w dzie1le kierowa-
nóNorymbergi, ż·e zastępca oskarżyciela Sta- cia i \Vielka Brytani.a mOlga wzpocząć wojnę ż·eska.r!b.ie'c iest IPus,ty. a i1HZ'en1VSl. obar·czony nia demokratycwą Armia Amervkańską. Ze 
st w.Ziednoczo·nych. Sydney Ald,erman przed-·z Włochami ma Morzu Śródzi'emnv1ffi w ro- z,le,ceniiami na c.a,t,e la1ta m.alPrzód. W razłe. gdy swei strony pragnę zaiP.ewnić Pana Gel11cra­
JJiaW1l 10 do.kul11entów "do obecnei chwilli ku 1938. by prywatny przemysł zawi6dt - Goeri:ng ta w imi'eniu swoim i Woiska Polskiego o go­
l1;eznanY1ch", do,tvczą.cvch oskarżol11vch. Jeid- W cza,sie wodny domowed w Hiszpanii .tli- o~świa,dczyl: .. zroibie haribarzvński użytek z rącym uczuciu nrzYiaźni i wdzię,cz'no1ści dla 
w'JU z dOkumentów iest ołówkowy szkic mo- tler sądzi<ł. że byłoby dOlbrz,e 'nieudzklać ge- moich !pel.nomoon1oc1tw". Pana .i bohakrsldei AnnH Amervkański,ej za cIl ł1i,t,J,era. wygloszoned do wszvstbch na- nerałowi I"mnc,o z,bvt \vide po.mocv i w ten Do.dd zfleaslumowa'I główne punkty IPrze- ,o'lbrzymi wkład w dzielo zwanc,zania wspól­
-v./ hYch dowódców w listoloadzi,e 1939 rO.ku. sposób przyczynić sie. alby ta woina trwała wod:u sądowego z dn. 23 bm. w następuiący nego falszys.t'owskie'?,;o wwga . 
.Ja' l1'l?wi,e te·i Hitler oświadczył: .. Strunowilsko kUka lat, co uni,emchomi wi,ele oddziałów sposób: Ws,zysltkie t,e ,prace konspi'mcy!jne da Racz Pa:n przyjąć Panie Uenera<le wyrazy 
,d oP 0111:1 1 j'cst doty.chczas l1łelPeWne - nie wia- francuskich 11agranky hisz.pą·ńskieL ja ni,esłychrunk ~haraMe~y.sty;czny :?'braz n~- mo}ego maiwv'ższego szacunku 
kQI11ĄO, c~y ona przystapi do wolny prze:ciw- łiitler oświadczył, że Ni,emcom 'Potrzeba rodu, przy,g.QIto.wUJą~eKo SIe ,,:v c.za~Sle PO~OIJUMidIa'ł Źvmi,erski 
\\1 TIlglu. Wiele z3ileżv 'od Wła.ch. a przede przestrzeni życ10wei i dl3.'tego chciałby zająć do agresywnel] WOIJllV. Dowodztwo Go'ennga '''ii". 'Il. 11' '11. •• 

ln.s7:Ystkimo,d Musso;]i:niego, którego śmi,erć Czechoslowaicię i Austrie. ilecz nius.i IUczyć 'Się pOlnUf\e Hna:llsowe \c·zaro:dzi.e.istwa Scha;chta Wy D. hd, w,~~~r~" VI .~UgOSdKWU 
je oe;e w.szystko zm1enić,. ~onie;vaż Duce ży- z Arng1ią i Fl:~,ncią. U:wa;żal, ź,e. A~,g1lia v:'0be~~ i milczące iPrzvzwo:1eni:a Funka' ~ inny,oh zo- (obsługa własna) 
st'·,nalC\Zy :PrzY:1JUSZczac. ze Włochy skor7.Y- utraty prestJ.zu z iPowod.u ZaJę,cla. AlblSyn,l! staty dowiedziio!ne. BELGRAD 24.11. Cen't:ralny komi'łei wybOl'-
Iis~Ją z każcleiokazii, aby osiągnąć imper.ia-I przez WIoehv, Tli,e uedzle w stame us,tąIP!C czy w Jugilsła,wH podał dziś do wiaai.omośei 
}',czn.e ce~le". Ni,emcom iakteikolwiek !posiadlości ikoloni3Jl- Sprawo Ribbentropa ostateczne wynHd wyborów. Z 8,383.450 osóh 

sto nny dok:ument wsk<lJzuie. że w dni:u 5 li-I nej. uprawnionych do głosowani.a do j'zby rerpl'czen-
Pada 1937 roku Iii.tler ozna.imił swym do- (Obsługa własna Dziennika Łódzkiego) tan.Mw głnsowało 7.432.479, tlo jest 88,66 proc., 

W NORYMBERGA 24.11. Obrońca Ribbentropa z czego 6.625.479 osób, czyli !liO,48 proc, gloso_ 
h rOdA 18 6ł ni~ ma,ja WI-_!1Jł dA mo' WI-.. ni-JII oświadczył (}z,i,ś, że ani Ribbeułrop ani on nie wało na listę Frontu Narodowego, 707.442 oso-

• V '" ,1'-' UJ Ul .,... U 'łI1I1 II zamiel'za.ią wzywać na świadka sir Horace by rzuciły głosy bez .. podania listy, ł.j. gloso-, @d 4) I • I •• he" Wilsona. RibbelJlltro'p według zdania Santel'u wały przeciwko Frontowi Nal'odowemn. W wy 
-- WI ZIIII.em le I W IWlunne 10m wezwie raczej wszys,tlklich swych doradców z borach do izby na'rodowości z ogólnej liczby 

p t obesu Monachium i zagłębi się w szczegóły 7.413.214 głosujących - 6.574.175 osób, eozyIi 
iYc·O

iS
· a~o'Wi.J,. że .ieśli pwb1emu nrzestrzel1i I będ~ie hl~Cz.lo.wieka z w;eksz.a ':Th?z(ł. ~iZ.·. noglo _ niemieckicgo nIdadu handlowego, któ- 88,69 pNIC., gEosowa!o na lisię Frontu Naro­

Uie It\V·e]. nie rozwiaże do roku 1943--1945. ta, Jak~ Ja po.s!ad~m. Dl~tel.~o. lstmen}e. mOJe] I'y regulował sprawy dotyczące floty brytY.i- dowcgo. Pl"zedwlw Frontowi Narodowemu glu-
l1Jy ęd.Z1e mógł znosić dłuż,ei cieżaru utrzy· o'SOIby Jestczvn'll1klem \Vrel1kl,e'1 war~oscl. Lecz ski eJ, niemieek~ej ł jaipmiskiej. • sow,ało 838.000 osób, czyli 11,31 proc. 
ZIlH~~:nru niemieck1ch sił, zbl'oinych i ?~dzie r mogę b:v:ć w ka~'~,e.i chwiH UsuU1ety, przez W saU sądowej pała.cn sprawiedliwości w 
Od SZO~1Y uderzyć w jaKimkohvlek mieJscu. krYJmnallstę lub łdllOltę. Korzvstnvm dla n~,g Norymberdze przebywa obecnie około 2000 OM Obrady Harods:n,v Zjedno(zony~h 
cho~~W],e:dl:im momentem do uder~eln~a na C~e czynnibem. iest . g,e.r~el:a,l Fr~:n~? Gwarantuje sób ze wszystkich krajów sprzymierzonych. Z LONDYN (PAP). Minister s'tanu, Phili,p Koel 
będs :~wa<C]ę będzk chwila. w ktore! FranCja OIn 1?ewną !ednol~~olsc ! trwal0~~ ob.e'Oneg,~ <l.1- tego .dwie trzecie to członkowie misji 4 mo. Baker, olwierają'c pO'siedzenie komisji rprzygo. 
lUb z:v. O$ł~,biQlna p!:zez krVJ;:Ys \,~ewnętrzny s~~·OJ~ W łil'SZ'Da~l1. ~11I w .A,n~h~:, am we tra.n ears:trw, dzies,iąłki adwokatów, setki sekretarzy tO!Wawczej Narodów Z.;cdnocz{ll1ydl, oświadCzył, 

W ed·
z 

. zajęta. WOi!l<l z inllym p~onstwe. mCll me m~ ,~ybll,tneJ OSk'~~lIS'tO,S~l ·ł , . • i tlłumaczy. Sędziowie rozporządzają olbrzy- że ogólne zO'romadzenie Narodów Z]·edn,oczo-
·"1 l1J.u 22 S·leI'PUla 193" ['ol-u rhtler w1T O'ło- Nastplpme 111,ter nasz l,cowa1 ip<o.10:ZClue W . ł b 'I ~ . . 
o).. 111 r.. .: , ';1 '\ .•. ."!.; . ~ .'" .... ~. . .. ' . ]-" .' . mIm wasnym szŁa cm sekretarzy, ktorzy po- nych odbędzae .sIę w stycznIU prz\'szłcgo roku. 
kiCh, ~ kt~O .nacze:~nJdr~~l ł UO\\~o~.coN' "mei~l~~'C: ~ll~~'\"bk~l~~~~~}ct ~~:rv~~d~yht~;~ł~a ~ł~li~jl~~i rządknją stosy dokumentów. Każdy z sędzYiw Zgr0rr,tadzenie to roz,p~,trzy przede w~zystkilU 
~o, jak oreJ POVv1~ Zla1 m.m .... 1-:; Wla o s n. 1 ~ . sporządza własne sprawozdania. kweslJę ikontrdi energii atomowej. 
'Ule W dług-o będę Zyt D1ateg-o na,Iezy obe·c- 3 lata. . 
)\'i'ele ~\V,oła~ K?lJlf.likt, nasi. W.r0lg;OW~e J1je mają Mam~.Ao. WVbOTi!l ~':'J.e: a,l!~l'!l~a,~ywy': a;l~o 1 ... --------------------......... ------_ 
llach'. do lTIOWlel11a - WIdZIałem Ich \V Mo- uderzyc, 3,1'00 ·prędzeJ :~Y pozme,], hyc zn~~z- R '" ' blf· Itt • '" . 
chód1'Un:. Jes,t rzecza bardzo możliwą, że za- c zo.n Y111 i z .ca~ą pe'\~no,g.cJa .. PotrzelO~ Tla!ll ~e- Ol5zerZCOiC liniO 0511i1flCIII 
~Uit~l Illle będzie int,erweniowa,l ~ieże.1i zaata- laznyc~ .ne.rwow i ~e!az'Ue] re~?hlC]l. NIe ma 
go ,11Y POllskę). Musimy iprzYiac ryzyko te- IzeCzYWls,tych zbwjen w AJ11g]u - W,szystko P • ł ~ ClI.. I) d t 

. ja.,s~POstalll0wie.nia". Było d-la mnie calkowici,e jest ty,lko prOipaigaind<1. P:rogram budowy okrę rawo' 1"1J po SC'J U"D·pO~nlala~ ~ 8 "10 
Drę,l~' że komflikt 'z Polska musi nastąpić tów.na mk, 1933 ni,e ~osta:t WYIPelni?l1Y. fIo- Ul ,h (11..1 J QJ (I h 
Zjęzel. Czy późniei. Powzjalem już tę di.!'cy- ta me 'będzłe WW1ocmona nHzed 'wbem 1941. 
Z\vr~a 'W!,osne. lecz mvŚJaf,eń1. że najpierw J,e,śli wojna wYlbuchni,e na lądzie, .Angl.ia ~ę: 
....... IO cę SIę· prze,ciwko zachodowi, apóźnie,j dzie mog;la wysłać ~la kontynent na'Jwyze] 
Ślle ~~, WSD~O'dowi. Pragnaf.em stworz~ć zn~- ? dywizie. 1~3ardzo ma,.lo IUczY~li.Q1lO dla r:)2-
ki na.o~U~J(l Z P,oils,ka.c,elem wszczecla wa.'- tJud?wy l~trl1ctwa .. An.g-l·elska ?~hrO~l~ przec,·~­
dla. lP,lelyY przeciwko za·cho,dowi. Stało SIę lotn:l,cza Jes,t dOIP;,ero w !powlJ~kalch .. An,~l1~ 
Ilattn l11!Ure J~Sine, że Po,lska wvstąipi przeciwko pos!ada. t~lko 150 ,dziat, przec~wl:)'tmczYOj~ ,I 

Pr W raZI,e konfliktu z zachodem. mo!Zna Ją łatwo !pokOinac z iDOWłeltrza. W 'Clą-
aWdoPodobrrie ni'gdy w przyszloś.ci n~e gu 2 do 3 lat staln 1ein może ulec Z111ianiie. 

"Polska jł!S- w poloż~niu 
Ąu" '. winkim proUDI{lem jq widzieć~' 

'lla}hlti~a TIJe ~ragnie wvwolania konil~ktu v: sta'lliU, ~aby pOlpiĘ' . .r~ł p'olitycz'~Je .cele Rzeszy .. 
o,d Ąhg~rm ~zasie. Polska c0ci~la ~trzym~c Dr Sc,hacht nWPlsał d? Hlltlera w. StYCZ?llU 
~n~lia n J POZYczkę na z,brolellla. lednakze 1939 r. list z os,trze~emetJ1 przed 111ebez~ne­
l~go, ab;e bU~zie,lj,ta iej kpedytu j,e1dynie d'ia- czeństwem in\fllaoii W liście tym twie'rdzi, że 
Ulla z k Yc peW:1a. że POIIska będzie .czy- .. .. ,.. . 
Ąl1<rl' a, ~py tYlko w AnO'l" Świadczy ,to że powodzeme pobt:vkl zagra'l1lCZnel lest uwa-
ch" la U! I", 11. 'k db d .... k'· .cą.r 'e !na zamiaru pomóc Polsce,· n:e r;111 owane o Ul owa. al1mll J.11e~leC l,e) 
~l.\io~Ó zarYZYkować udzielenia !pożyczki 80 Śledztwo .wYkazało. z~ w czas~e od ~936-' 
C:h~lj.ol11 W ~Iuntów. chocialŻ pól: miliarda u<tje 1938 r. głow1l1ym z~dalll1em bv.łp usta:~e'11l.e SP,? 
\V iakin ?becnie Po'lska iest w polożeniu, souu kontv.nuowa11la produlKll .z·broJemoweJ. 
q Nai\va~ ;P.I~grL<i.tem ja widzieć". 

NORYMBERGA (PAP). Polska delegacja znajduje się 35 tomów pamiętników Francka 
prawnicza brała czynny udział przy uzupeł- oraz. 10 tomów sprawozdań z Dosiedzeń rzą .. 
nianiu śledztwa, co wpłynęło na znaczne roz- du Francka ~ ziazdu gubernator?w. hiateri~ty 

. . • . te opraCOWUJą: proKurator Sawlcki i dr PlO-
szerzeme aktu oskarzema. Polska dele. gacJa I trowsld. . , 
otrzymuje protokóły wszystkich posiedzeń 

Trybunału , w sprawacb, dotyczących zbro- fi • . 

dni wojennych. popełnionycb w Polsce, udzie Samolot lu~nud'Jllu w dr~dze 
la ona Trybunałowi swoiej opinii. do Pobdn ule,. l(olmslrohe 

. ~ołska delegacja pr~w~icza otrzymała ró~- \VARSZA WA (P!A:P). W dn. 24 bm. w go-
llIez dostęp do arcłllwum sadowego, gdZIe dzinach rauny,ch Zarząd Główny PCK w War 

Prasa radziecka o procesie 
MOSKWA (PAPl'. Prasa mdzliecka poświęca 

wiele uwagi .pre'zesowi czołowych p,rzestępcÓiw 

wojennych w Norymberdze. Dzienniki zamie­
sz;;'ją szczegół-owe sprawolzdania swoich kQ­
l'eslpondeu,tów s.pecja,lnych z piel"w,szyclF dIli 
procesu podają dch wrażenia z sali sądowej. 

sza wie otrzvma'ł z Tomnlto (Kanada), drogą 
ra,di'Ową wia!domo'ść, która niewątpliwte 
wstrząsają,cym ,echem odbiie sie w ,ca,lei Pol­
sce. Saltllolo,t k8.'nadyjski, śpicszacv do Polski 
z transport'em c,emnych leków. datem Zjedna­
cwnych Kana.dviski'ch Komitetów Pomocy 
Po'lsoe, uległ) na:d Niemcc"ni katastrofie. Dziel­
ni o!ficerowie kana,dviskid sił powietrznych, 
\V Hczbi,e czterech. stanowiący za1to'gę samo­
lOltu - ponie1śli śmilerć na miejscu. 

:~ ,'~~JS~~~~~idOJ;;r\~~~·r:ł~~;~~~ B r a t e r s t o klasy pracującej całego ś iata t'o letl1~ecki 18 .grud'ni.a 1940 r., który bI'zmi: 
s \'lane d e SIły zbroine musza być przygo­
łl~Ybkiej k 'POko'~~ani~ Zw. Radzie,ckielgo w 

,.ell:! Wo·, ailllloan:l, Jeszcze przed zakO(Icze- D I· .,. .. '7 PPJI 'I ~1 9 

~~yte wi~~Sfu.AngH~ .. W tym ~elu musza. być e enucl znnrunlcznl nu wiecu 6~ VI iIlIOu!l 
D DOcwan le lliQizlIwe oddzmty. a kraje 0- ... ... 
t r,z'ed ni e l11usza być dostatecznie strz,e,żon,e W . db ł· L d· . lk· . d .... . . 
zs. si eSiP'od~iewanymi <litakami. Jeśli narda- czoraJ o 'y SIę W o u WIe I Wlec I o organIZaCjI zawodowych, ktore w cznym, był wyrazem woh robotmczej, wy_ 

~Q'Jsk: ~a o~a~Ja, ~arządze s,koncentrowamie sprawozdawcy z I Kongresu Związków Polsce przedwrześniowej nie miały możli- razem jedności i siły, tkwiącej W narodzie 
I1t:'et,CiWko iy'gOdlTIl prz'ed. 'rozlPoiczęciem 'akcji Zawodowych w Warszawie. Na wiecu 0·/ wości rozwoju. W Polsce dZisiejszej, w' polskim. Kongres Zw. Zawodowych na­
()&'J"1~O'\vi'l1nv by· ladkzl~chemu·10 Prz.v~Qitowa- becni byli goście zagraniczni, biorący u· Polsce suwerennej i demokratycznej, ruch kreślił ruchowi zawodowemu drogi na 
tlIJ.' lllne iJi '. .za onczolne mal]a 1941/r. d . ł kg· dł· . k' d tł· f d t d k ·bl·· żł " t·l d· .Iej c ,.OSCI woisk :mdzieckich w zacho. Zła w on reSle - e egacI ZWIąZ ow zawo owy s a Się un amen em emo ra- naJ lZSZą przys, osc, pos aWI prze mm 
~l~ 4 ~is~k.R.osii. będą roziMte !przez dziala- zawodowych sprzymierzonych narodów. cjt podwalilną .ustroju, głównie dzięki nowe zadania. 
l{)\~.kitn ~za~~h klinów .armii ntemi,eckiej. W Do licznie zgromadzonych rzesz robotni swemu jednolitemu kierunkowi. Jedność Przyjazd na Kongres delegatów z Rosji, 
ko~ca'!wo raJ~ie,~~?e\będ.zJ,enblyd ?o,zvcieł bk, że czych przemówił przewodniczący Okręgo- ruchu zawodowego sprawiła, że po roku Francji, Jugosławii, Bułgarii, Rumunii, 
~() c 'tery t . ~ me ę Zlle TI1(}g o zaata- R d Z Z d h b B k·· t· . .. . d C h ł .. .. h b . h d· s~iski, 'Orlllll1 Niemiec. W razi,e potrzeby wej a y w. awo owyc , o. urs l IS mema zanotowac mozna powazne z o· zec os owaCJI l mnyc ratmc naro ow 
~\VI?'ll'e,e p Okręgi przemysłowe będą unke: pozdrawiając zagranicznych gości i wzno- bycz~ i osiągnięcia świata pracującego. świadczy o jedności mię.dzynarodowej kla­
d~l~li Cze;,~;z .lotnic,two niemie,ckie. F~o'ta szac okrzyki na cześć jedności ruchu za- Te{;lO jednolitego frontu mas pracujących sy robotniczej i zacieśniającej się więzi 
. e n' wOinel straci bazY il1a BaH k . b . ::.> ł d 
Jest "dle~doll1a do' . lk· Z d ·e y ou 1 ~: wodowego w Polsce. Po odegraniu hymnu I nie dałoby się stworzyć gdyby do wazy narodów słowiańskich. 
11' '-' eIj) h . \\ a l. a aD! m n,UmU11!1 \ , •• •• •• l.. " . . . 

le 11a,n1 Cd nJęcie wo,isk rosviskich i udzi,e,le- na trybunę wszeał przewodmczący ZWląZ- nie doszli robotmcy, chłop 1 l mte 1genCJa Na zakonczeme swego przemOWlema ob. 
IlI'Do'k'Ul11en~'ct;tkowej pomocy". ków zawodowych, ob. Witaszewski. Na I prłłcująca. Witaszewski oświadczył, że związ.ki zawodo 
llJ.~t A1fre'da Y] ~odl?isa~v przez łi,itlera oraz wstępie podkreślił on olbrzymi rozwój Olbrzymi wkład bohaterskiej Armil we - jako organizacja bezpartyjna, choć 
\1.r Qn t;n będZi~dplar l dWtllhe.lma KTeltlba. D?'lm: Zjednoczonego ruchu zawodowego, słwier- Czerwonej w dzieło zwycięstwa nad faszy- nie apolityczna - rozpoczeły zdecydowa-l' . <06 b ze s' aWlO11V ry una10Wl .. .. , • . dł· h . . . . 
~ hOł11a ~1. . dzaJąc, ze od utworzema zWIązkow za· zmem SWIatowym spowo owa, ze ruc ną walkę ze wszystkImi pozostałościanu 
\1~,oICZOl1:ch od d, zastepca prokuratora Sto Zje- wodowych do zwołania pierwszego kon- zawodowy w Polsce ma wszelkie dane faszyzmu na ziemiach polskich i walkę tę 
19~13ohlen·dzaJi'.towat list Gustawa K:ul~pa gresu minął rok, a rok ten zaznaczył się swobodnego rozwoju i dojŚCia do nałwięk będą prowadzić do ostatecznego ich zlik-
s%e . r. W 1/; l i,le-ra , daltowa'11~ w ~\Vl'etl1iU przede wszystkim zwiększeniem liczby szego rozkwitu. I widowania. tl lila n! . SC"e . tym Krupp w lm'emu zrze- ' 

ero\\'i, l~lnleckiego przemysłu oś\~iadcza m- członków ze 120.000 na 1.084.800. Fakt ten Pierwszy Kongres Związków Zawodo- Po przemówieniu ob. Witaszewskiego, 
. Ze d()IP~owaldzi IPrz,emy.s,t do takie,go podkreśla przywiązanie mas oracuiacych wvr.h hu} ~~~~:."esem o znaczeniu history- I (daJszy ciąg na stronicy 2-ej) 
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Pr ł! I I n o g Reforma finansoWCI 
we Froncji Ile 

Kryzys gabinetowy we Francji 
minqł . 

partii, at następnie, na wniosek Baumela, 400 rałowie, przez stałe napaści na delegat6w le­
głosami przeciwko 162 powierzono mlSJę wicowych, chcieli wywołać rozłam koalicji 
utworzenia rządu gen. de Gaulle'owi. Pałac rządowej. Grupa ta, podtrzymywana przez 
Burboński zdecydował się jeszcze raz na pró- reakcję, nie zastanawia si'ę nad tym, że uchy-

Ubiegły tydzień pTZyniósł zakończenie kry· bę pogodzenia partii pod hasłem realizacji lając się od pilnych zagadnień kraju, otwiera 
.łysu politycznego we Francji. W czasie od żądań Narodowej Rady Oporu. Komuniści drzwi db odrodzenia faszyzmu. Premier Parri 
16 bm., tj. od daty listu gen. de Gaulle'a, za- francuscy wykazali, że przekładają interesy oświadczył jednak, że nie gl'ozi kryzys gabi­
wiadamiającego przewodniczącego Zgroma· kraju nad interesy własne, socjaliści nato· netu, gdyż nie przestały oddziaływać przy· 
dzenia Ustawodawczego, Feliksa Gouin, o re' miast _ swą. rzetelność, godząc się na kom- czyny, które dyktują. partiom prowadzenie po· 
zygnacji z utworzenia gabinetu, do dnia 21. promisy celem ratowania jedności narodowej. lityki jedności. 
bm., tj. do ogłoszenia nowego składu rządu, Oczekiwano więc ze spokojem na decyzje, kt6_ Poruszone powyżej tematy kryzysów poli­
prasa światowa szeroko omawiała sytuację re miały zapaść przy rue Saint Dominique. tycznych nie powinny powodować u czytelni­
we Francji. Ponieważ stanowisko de Gaulle'a I, jak było do przewidzenia, już po 48 godzi· ków fałszywych wniosków. Na całym świecie 
było zdecydowane, przypuszczano, że nie doj- nach de Gaulle ogłosił listę gabinetu koali· w okresie powojennym wystąpiło wiele różnic 
dzie do porozumienia i przewidywano powie- cyjnego, do którego weszło 5 komunistów, 5 światopoglądowych, dotąd niewysuwanych 
rzenie funkcji szefa rządu przywódcy partii socjalistów, 5 ludowców republikańskich, 3 (dla jedności w walce z wrogiem), które trze. 
komunistycznej, Maurycemu Thorez'owi. Ko- republikańskich socjalistów, l radykał i 2 ba teraz dopiero pogodzić. Zresztą składy ga-

PARY.z 24.11 (obsł. wł.). Prezydent de Glł~a. 
l minister. f~n:msów l>leven wyltańezają ~órY 
lecznie pNlg,ram reformy finansow.ej, .. fi­
zostanie przedstawiony we wtorek kornlsJ;egłY 
nansowej zgromadzenia. PrzyjąwSzy l'OZ , ... 

program reform, Fraucja słoi na progu prapie 
dz-iwie postępowych zmlsin które l)r?My~złał' 
obeJmują wszysilkie pola wewl1~tr-zne~ ~Z~~ez­
ilaści społecznej, począwszy od kopalo l Piei'-
Pieczeń a s·końe.zywszy na emcrvturaeb. ó" , . . Id fJ 
w!'Jzym etapem będ:ll'ie Bank FrancuskI, • twO-

jeszcze przed Imńcem roku ma być upansł \'Ii 
wi.ony. Przewiduje się również zmianę nS' a 
o hauka·ch. 

Szwecja wysiedla t~iemców 
dzkf 

SZTOKHOL~:I 24,11 (obs!. wł.).' SZ\;e 'ad-

m.un.iści nato. ml.'.ast wy. suwali kandydatur.ę so- bezpartYJ·nych. b' • d kł d b metow często nie są o. a nym o razem 
c~ahsty. Gouma. 'Y dmu 19 bm. od?yło SI~ po· Opinia międzynarodowa przyjęła z ulgą układu sił politycznych, czego dokładny obraz 

minist'er s.plraw za,gmnicznych Unden os~l rZiI 
czył dziś w parlamencie, że Szwecja za,nueiej, 
wysicdlić 2700 OIs6b m:mdowościi lliernle~){IY 
lub".jJ'od niemiecką kO'nlt.rDlą", ktÓI'e UCH~ 
do Szweoji ,po załamaniu si~ Niemiec. sledzeme, na k~orym 358 głOSa~l, przecIwko! wiadomość o utworzeniu rządu przez de Gaul- dadzą wybory. 

3.9 przeszedł.willo.sek. o .utworzeme rząd.u., 7 ... le'a. "Times" st.wierdza, że FrancJ'a posiada N' I'tyce 
- l b dst l 3' Jeśli już poru. s~yl.iśmy sprawę wyborów, to .nrwegin J"st przetr;wna pO I zonego w rowneJ ICZ le z prze. aWIcle l • obecnie rząd dostatecznie ustabilizowany dla _ v ~ ~\l.ł ... ...W iIl 

trzeba wspommec, ze mamy za sobą wybory • 
zagwarantowania utrzymania równowagi po· na Węgrzech (4 bm.), w Jugosławii (11 bm.) I blokow 
litycznej podczas trwania deliberacji, decydu- . db 
. l w Bułgarii. (18 bm.). Dziś o ywają się '. " . rai11ICZ' 
Jącej o strukturze wewnętrznej Iv republiki. wybory w Austrii w których wezmą udział OSLO (PAP.). MllnJ,:-ster, s,pra\~ ~ag Will' 
Na pierwszym posiedzeniu nowego rządu po. . .' " . nY'ch Norwelgn, TrY,b'Vle be, udz:dl,t wr '~i' Wiadomości ze świata 

wszystkIe partIe, a przede wszystkun socJah- du ko. e'sp'o 'de t . N'e Yo k TI·.m,es', JIl - Wydanie węgiel'S'kich przestępców wojen. stanowiono na najbliższą sesję Konstytuanty •. . l d (d h' " • k dr. I ifl I 'nOWI .. ' W r . , pO' 
eh "n . R d' B d .". kt ' . b SCI l. u owcy aW.r:a. c. rzescIJan.s a e.mo· nist,er o'mo'wl') 11'IIll'e Wyty·cZJle zalf'rl'a'1liczneIJlń~'~ ny • ..~encJa eurtera QUOSI z u a1pesz'tu, wmesc proJe upanstwowlenia anków i prze. _ l - ... vo< 

żeameryikańska komis'ja lkontr01na w Niem. mysłu energetycznego. Tymczasem rząd ma kra (U a) oraz komunIsCl, Jako partIe, mające liltyki :norweskitei nanai1bliiższą prZys~Obie 
ez·ech IIH'lZekaxała wl'arnzom węg,ierskim 10-1 bardzo dużo pracy. Francji grozi inflacJ·a. największe szanse. 2 grudnia pójdzie do urn i oświadczy!, że NOlrweg'ia nIe ŻY'CZYk 1~j<el< 
IPr"'e.· .. p'p~6w wOJ'ennych ~n~'r6d kt6rvch z~a; wyborczych Albania. stanowczo brimia udziału w .iakim . .Q1'",pci 

b' .,.L", '" . I ' " .. .", J ;u .1' Codziennie emituJ'e się banknoty na sumę 1 h. 
dują ~ię dwaj minis,trowie rządJu Szelasi - mi- bloku międzynaroclowvm koa:Jic.ii. czY 1 J11e' 
ni:ą1er spraw wewnęltr.znych Gabov Vajna i mi- miliarda franków. Koszty. utrzymania wzro- Wybory' w Portugalii j formie. stworzenia jakieg'okolwiek !wng o 
nis1er oświaty - Ballin,t Homan. sły ° 500% w stosunku do przedwojennych. fatu kilku państw. 1(6\~ 

_ Odroczenie procesu Zibrodniarzy ja,poń. W październiku kursowało 515 miliardów Oddzielnie poruszamy sprawę wyborów w Norwlegia dąży do przyjaznych. stoslU'1l0lbie 
skłch. Agencja "Assiociated Pf1ess" donosi z franków, w porównaniu z 444 miliardami w Portugalii (18 bm.), by nie mieszać ich z 7.e sprzymieTI';,ellcami. NCfwe:gia TYCZV SdYC' 
T<likio, że z r'ozkazu ge.nerała Mac Al1thul'a sierpniu. Sytuacja finansowa nie osiągnęła prawdziwymi wyborami. W Portugalii wysta- ści.s,le1j w,spółprac:v z resztą pallstw nor 
(ldrOCZOM rozprawę sądową rprzeówko, ib. pre- jeszcze stanu zupełnej anarchii, lecz nowy wiono tylko 1 listę 120-tu kandydatów, wy· kilch. 
miarowi japońsJdemu Tojo i innym wysokim rząd będzie musiał zastosować drastyczne łącznie zwolennikóy.r dra Salazara. Za dotych- li 
urzędnikom lPań'Slttwowym. Po'\vodem tej decy- środki jeżeli zechce uniknąć inflacji. czasowym rządem opowiedziało się 42% upra· Regent Damoskinos COlł1ql 
zji jest rza[iczenie prze,sltęlPCÓW jRipońsikJch w wnionych do głosowania. Zaraz po wyborach 
poozet międzynarodolWYch prze:&tępców w.ojen. rezyn. nodo . , 
nyob" oSlka1'lŻonyc-h o 1pI'zygoif:01wania do lWojny Zmiano rzqdu w Grecil' też cofnięto wszelkie demokratyczne "wolno· ~,~, 
zalborczej i iPogwałceni'e rtJJ:ałdRitów międzynaro. , ści", wprowadzone w okresie przedwyborczym. LONDYN (PAP). Agencj1a RC'uterad0I10!~N 
dowych. Będą oni sądzeni przez Trybun.ał Mię- Drugi kryzys gabinetowy nastąpił w Gre. Wszyscy członkowie komi.sji ruchu zjednocze. Men, że a:rcybisikup Damasikinos cofnął 5\,0' 
dzynarodorwy. cji. Jedną z głównych jego przyczyn było nia demokratycznego zostali aresztowani. rezygnację j hędzie w dalszym ciągu siP rll 

~ Międ:zysojus2llłiczla komisja udaje się do całkowite załamanie się gospodarczego pro. Wznowiono w pełni cenzurę prasową. "Ti· wał funkcje regenta Grecji. 
Japonlł. Czlorrk()wie mię:dzy.sojusznicz,ej ko· gramu r~ądowego, spowodowanego' spadkiem mes", wyciągając wnioski z wyników tych ---.- , 
misi dmadlClZej dIla Sjpraw Dalekiego W\Schodu, kursu drachmy,' dwukrotnie w ciągu 15 dni. "wyborów", uważa, że dla wprowadzenia po· n "'IC' elł 

!pO porozumieniu się z gen. Mac ArthUJrem, Rząd Canellopopulosa przetrwał więc tylko 3 rządku w Portugalii należy istniejący dotych- uraters'lwo klasY' pra«ul,. J 
JPOslano'W\iili udać się w najlbl:iżS!zy'lll cza\Sie do t d' P . czas ustró.,) autorytatywny zastapić ustro.l·em J,' " 
J.a.})Onii. Podr6ż tę przedsięwzięto w ce1u za- ygo me. arb':! monarchistyczna \(t. zw. J - CCI.~ijO &\'I11UIO 
:poznania się z lo,kalnymi warunkami, zanim "partia narodowa") odmówiła udziału w rzą- konstytucyjnym i inicjatywy w tym wzglę· ,. , j) 
czlonkowie ikomisji pI'zyS'tą,plią do teor,e1tycl- dzie koalicyjnym. Mimo to regent arcybiskup dzie oczekuje od Salazara. (dokonczBmB ze stronicy l-sze 'k / 
nego rozwiązania całokształtu trudnych zaga- Damaskinos zaprzysiągł dn. 22 bm. nowy rząd głos zabrał przybyły z Francji robołJldctyl 
dnień, Z'Wiąa:anycl1 IZ zakończeniem wojny na z 65.1etnim Temistoklesem Sophoulisem, przy. W Palestynie niespokolnie emigrant polski, ob. S~tOl'c. Oświal~6~ 
DaJlekim Wsch.o'dzie. wódcą liberałów, na czele, z Emanuelem • .. . • . lon, że pół milionowa rzesza robO: Jl , rP" 

- Francja uzna republikański ll'IZąd hiszpań- Tsouderosem na stanowisku "koordynatora Jesh IdZIe o sprawy palentynskle, to 21 bm. polskich, przebywających we FranCJł"~,~e 
8Id. ParySki lkoresponderul ".New\!! ChronicIe" gospodarczego". Najważniejszymi punktami przyby. ł d. o Jerozolimy. nowy wysoki komisarz gnie nawiązać J'ak naJ'śdśleJ'szy konta!)łf·"'. )0., 
donosi, że Fll'ancja IW cią,gu najibliżslzy;ch dni ~ r-ł l'.: 
uzna lI'€iJ)ubilikański Il'ząd hiszpań'sikJi, przeby- programu nowego rządu jest odłożenie do r. brytYJskI w PalestynIe, sir Allan Cunning· związkami zawodowymi w polsce. ,\~a 
wający w Meksyku. Pl'izem6rwienie gen. de 1948 plebiscytu w sprawie powrotu króla ham. Mimo tego, że ostatni tydzień minął w że reakCja wciąż sieje wśród polakO~WI' 
Gaulle'a na IZlgrom3.!dzeniu u:sta,wodla'WlCzym, na Jerzego II i szybkie przeprowadzenie wybo- Palestynie spokojnie, trzeba jednak zanoto- obczyźnie szkodliwą propagandę, rob

r6. cił temat 5'lo~u,nlku rzą,du franousikie.go do' Hisz.P'l- rów. Grecka para królewska złożyła protest o'" J 
nii wzJbwdzHo wieHci entwzjazm wszySltikkh de- i król anulował mandat regenta, powierzony wać, że żydowska tajna rozgłośnia nadała ko· cy-emigrancl' z Francji pragną ~, się 11° 
putowanych. Damaskinosowi we wrześniu 1944 r. Opinia munikat, w którym oświadcza, że 1) Żydzi nie do kraju, aby, pracą S\vą prZYCZynIe .. 

- Otwarcie największego mostu w Wiedniu. zagraniczna powitała to nieprzyjaźnie. "Star" złożą znajdującęj si-ę w ich posiadaniu broni, jak naj~,zybszej odbudowy Polski. ł ob, 
Agencja Ta;ss dOUQsi, że wojska radzieckie od. nazywa Jerzego autokratą, który nie może się Przemówienie swoje zakończ.Y edllO' 
&'''d hT rk .. d . k 2) ostatnie rozruchy nie były dziełem żadnej d J 
uu' ow.a'J ea OWICIe, wy'sa· zony !przez 'WOJIS a d . • b . l k' b t S7.torc ol'rz'Ul .. 1em na cześć Rzą u 
niemiookie w ikwi'eWu r.b. Jeden z najwięk. spo zlewac, y angle s le agne y wprowa- żydowskiej organizacji, 3) atak na Żydów w ~ " .1"'" 

szych moSltów wiedeńsildch. 22 listo[Jada odbyły dziły go na tron. , ści Narodowej. 'e $Ś~; 
się urocz~tolŚĆ .oddania mostu do użytUi,u pu- czasie którego strzelano do bezbronnych dzie- Witani entuzjastycznIe przez licZ111 tł~IDI~ 
blioznego. 'Akcja liberałów we Włoszech ci, nie pozostanie bez odpowiedzi, madzone rzesze robotnicze prze

d
(l1 ",yc~· 

- Otware:i'e konferencji Akademii Nauk. Skoro mówimy o kryzysach rządowych, Sytuacja w Palestynie jest więc w dalszym kolejno delegaci związków zaWo o. ob, 
Agenoja Tass donosi zpMQłotowa (Urał), że '" . , . . O Włoszech, gdzie libe- ciągu naprężona. OLD ZSRR _ ob. Waź,nin, JUciosławii -:1"OtJI~ dn. 9. bm. o,dibędzie się speejaJne posiedzenie wspommec musimy l . e; 11 ~ 
Abdemii NaUJk Zw. RadzieCkiego, ipoświę<:'one A ihil __ Czortkowic, Bułgarii - ob. pu 
:Zhadanrl.u możłiW10ści pr.od.Uikcyjnych Otk:n.;;u Rumunii - ob. Sirojan. 5 Jesf, 
Mołotow. Na konf'eł"encji wyznaczone będą li- od n • Na zalwńczenie wiecu zabrał ałOpieti', 
nie rozwoju gospodarcze,go tego oikl"ęgu. Okr~ O e "'.en-,l~ że ~'I 
MołOltow w ciągu .ostatnioh lat WlZłJ.ogacił się u "'. Wl cze raz ob. Burski, zaznaczając, }1 p t 
wieilikie centJra przemys1:owe: Krasno1kams:k, - W b ,.. . . szy Kongres Związków ZawodoWyca ~I~ l 
miaslto nafty i pRipiem, Sa.hlkamsk Dereżuiki- kr6tce zostaną. ogłos~one ~ekrety o o,m ,wSpoł~Zlała]ący~ z ,WOJskiem Po.l- kreślił raz jeszcze międzynarod~\V ·Ctl1ego 
centra If)l'IZe,mV1słu chemiozll1e'bcto Uralu. nowych odznac~emach .. ChodZl o .cztery I sklm, kiore 1?rzy.czymły SIę w okre~le . ej 

lt' J' ci K P t k M n' k L 1945 k d i braterstwo klasy robotnlCZ ,/.' .. : \V czasie wojny zmontowano i uruchumiOHQ nowe o znaczema: rzy'z ar yzanc l, e- .• arca - Wle ma . ro 'u ? zwymą- , 
dZI'e:si<llttki hut li ieJaza i kopalni wo.o'la. dal za Warszawą· Medal .za Odrę .. NYSsę/lstwa nad Odrą, Nyssą I BałtykIem. świata. ..n' U ań9 wieni ł "b~ h ł Bałtyk oraz Medal ZWyCląstwa l Wolno- ~ .... 4&7 ""',' 

- P two e przemys: u w zee os 0- ści 1945 r. Nieco inny charakter nosi odznaczenie' ;8 

wacji. Jak donosi ozeskie pismo IPraSlkie "Wol. ci . K . 'p t "Medal Zwyciąstwa i Wolności 1945 r." A ""6ftm~t~. O'MGttO-t~P' ł. 
ne Jutro", akoja zmierzająca do upaństtwowie- Motywacja wprowa 'zema rzyza ar y W . . ., . M.1ll ~ ęj;lt~ .. 7 . I 

nia przedJsiębiors'tw przemysł,owych w Cz,echo- zanckiego - który w kolejności odzna- ImIemu PrezydIum KRN, a na wmo- DO LEMONIAD, SOKÓW, wóDEK i ~le(lJlllle.i 
słOlwacji obejmuje ohecnie okolo, 1.200 przed- czeń zajmuje ~iejsce ~o Krzy1żu Walecz- sek właściwego ministra. -. b~dzie go na-. , ł lJlP

" slębiof:&Łw, w tym około 120 na Slowaczyźnie. nych - brzml następuJąco: dawał Prezes Rady Mlmslrow osobom, I{upl1jemv olejki do PERF1JM. :\lfDEf.,ct~)1 
- Były premier węgierski skazany na śmierć. "W celu upamiątnienia bohaterskiej "które, swoim działaniem lub cierpieniem PIOTUKOW·SIUE ZAl{ł.JJ~DY CIłEl\fl S~. (~~ 

Age1lrC~a Tass donosi z Budapesztu, że były walki zbrojnej. żołnierz,y oddziałów parfy- w kraju lub za granicą w czasie do 9 ma- Lo'dz' Śro'dminJ'ska 22 lol..~l 33, td. 200 .......... ~ 
:premier faszysto1wskiego rządu węgierskiego, ' v, ~'+" 
Imredy. 1Z000tał skaz~ny !Ila śmierć IPrzez Sąd zanckich I ~ hitlero~s,ki~ okupanie~ o Nie ja 1945, roku przyczyniły się do zwycię· ~",,",,,,.,-,,-,,""~'6."""'~ .. at 
Ludowy. Imreoy z·amie'rza wnieść apelację. podległo,sc, Wolnosc l DemokraCJę oraz slwa'j ; II II ., " . 

_ Pomnik ku czci pokgłyeh żoinierzy ra. celem nagrodzenia zasług w tej walce - . . 2 r A B RYK A C U .n. i\l. g:} 
dzieckich w Pradz. W odsłonięciu pomnika ustanawia sią odznaczenie wo,jskowe pod Jest lo medal brą~owy z wizerunkiem 2 III5IRI~11I _~,_ś~~~" ,.' 
ku czci ż.ołnier~y rad,zieokioh, tP,ole'glych Z:l nazwą "Krzyż Partyz.ancki". Orła w wieńcu z liści dębowych na czo- ~ łI' II iiifI ~ . 
wolność Czechos:ł'O'waoji, wzięli udział pl'Ized .. ta Krzyż hędzie nadawany jednorazowo o- lowej stronie, zawieszony na wstążce, któ· 2 Łódź, Piotrkowska 218 ,;le'!1I1~rJ: 
wiciele A'rmii Gz,erwonej ~ wrmii c'zechOisłowac. sobom, które. "organizowały, dowodziły ra ma w linii pionowej barwę po poło- ~ pole,ca doskonal,; w:vroLr po iądg.tl'JiIP 
kie~. Na cmentarzu Olsansko w Pradze, gdz:e lub były czło,nkami oddziałów parlyzane- . b 2 konkurencyjnych. 'Cenniki na .. 0....i...4 
wysta,wiQnQ pomnik,pr,zemówienie wygłosił kich oraz hrały udział w działaniach i. ak. WIe czerwoną i iałą. ~_ Pr'owincja za zaliczeniem. ~'~"'~.' 
gen. Bocek, SZlef sztabu głó1wnegoarmii cze. cjachzbrojnych wymienionych oddzia. (zag.) ~"'~~""""""""~"""; .. -Jtt .... ·.;i 
ohosłQ1wackiej. łów w imieniu Poozydium KRN przez Min. " O(;}' 

Obrony Narod. po stwierdzeniu prawa do No.woo:twarIV .NAJPRZYTULNIE. JSZY LO. KA. L Yr ~ .. ·M·.·.·.· 

Co dzień fraszka 

Fioletowy gagatek 
B. bislw.J) gdański Karol Maria S!p[eH 

stanie wkrótce przed Sądem SpeCjalnym. 
tie5ZtZony przez GreiseraJ hołubiony w 

[Rzymie, 
Zasłużył (tępiąc POlSKOŚĆ) 11a "czcigodne" 

[imię; 

że łeraz w mrocznej ccli Karol Naria go­
[śd, 

'f" ' .', ') !ct't "nieszczęsny" SPLETT OKO. 
(LICZNOśCI. 

czys. 

odznaczenia prz,ez specjalną komi'sję. 'fil S' '[ RJ ~ , Krzyż zostanie wykonany ze stopu żela- 44 [::afe II. A." B ar· 
za, i będzie noszony na wstążce ciemno- II,', P6 .~.' . . 
zielonej o dwóch pionowych paskach 
czarnych. . ił lOT R K .0 W S K A . . tJ. ~ 

Medal za Warszawą jest odznaczeniem zaprasza na pierwszorzędnq kawę z eksP~,'; 
wojskowym, nadawanym w sposób analo- '. -'. ,. ... , .. 
giczny do Krzyża Pa!'fyzanckiego osobom, I . • ••• ,.... ~ 

d ł r :oa."" .... ""~.~ ................. 'IIoo:. ..... ...... 'il00: ........................................................................................ __ .... , .... ,':'l1lI. ................... ,,_-.: .. ; .... : 1.'. I 

które brały ~zynny. u zia w: , Z (hu6!m ~S hslonn:do -' Jl' <f' ~ 
a) w ohrome StolICY w r. 1939, b) w wal ~ ~O~PO' D .la. I!POlDll'fl6''' '.:~ 

kach w okresie. okupacji i w powstaniu, ~ U" " .' Hl" " 'I; JJ :;i;" 
c) w wy~wolemu Warszawy przez odro. I j~ . . . "',:,0,' 
dzone Wojsko Polskie w sojuszu z Armią ~ f (dr:~ wniej "et,sunowa") Zachodnia 43 . ':;'by~;;l 
Czerwoną. ~ d . . . 'I ' 'd . . b' d . kl· h r""step· "':~>'. 

Ro'wnl'ez' d '. . k . . ~ wy oJe smaczne I pasl ne: sma ama, o la y I o aCJe po cenac P ~1 .. ··.'~:.ij,!,;, o znaczemem WO]S owym Jesł lI:'. , .. :'iP::ł' 
"Medal za Odrą, Nyssą, Bałtyk", Medalll ZAnZĄD~;t1..~' 
ten bądzie nadawany żołnierzom i oSO-1 ~..!'..1.!, PowszechneJ SpółdZ'ielni spotywc~~ •• "· • ___ ..................... " ............ _ ........ ,.,. ......... , .............................................................. _ ........................................ __ "e: 
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Adam ickiewicz t 1 85 26 
d POczucie socjalistyczne jest wzlotem 
~eha ku lepszemu bytowi, nie indywiclu­

~ nemu, ale wspólnemu i solidarnemu ... 
Jest to nowy zmysł, który człowiek ducho­
Wy zdołał sobie stworzyć, jest to nowego 
rOdzaju zapaL. socjalizm ma nowe pra­
~nieni~, nowe zapały, których ludzie sta­
f,egO sp'ołeczeństwa zrozumlec nie pofra-

. lą, jak pragnic{\ młodzieńca ' nie mogą 
zroZumieć dzieci albo zdziecinniali star-0'" SOCjaliści wzywają wszys,tkie jednost­

I i wszystkie państwa do poświęcenia 
:WYeh praw poczuciu, które nosi w sob.ie 
arodek dogmatu powszechnego. 

(1849) 

* ObOWiązkiem chłopa jest uznać, że· jest 
POWOłany do rządzenia ... Chłop musi stwo 
rzy' d' ,c ,przedstawiciels,two narQdowe ! praw-

zlWle chłQPskie. 
(1849) 

k ';,PolitYką, działaniem nazywamy tyl-
o CZYny albo. słowa i myśli, które rodzą 

c~Ylny. Tak1emi czynami jest walka, zwy­
~I~stwo lub męczeństwo.; takiemi słowami 
l,~ły, na przykład, dawniej słQwa Ewange­
li, Potem naśladQwanie ich - słQwa KQ­
~?nu, sło.waWiklefa, Hussa, Lutra, Saint 
a~rniQna - słowa na sesji rejtanQwskiej, w 
W radach Konwencji, kiedy wypowiadano. 
!l °lnę całej Europie, rozkazy dzienne Na-

a eona, pieśń o DąbrQwskim, ek. 
(1833) 

* $l Sejm polski, arka naszych praw i na­
ni~ch, ł:adycyj, gdziekQlwiek stanie, rów: 
B SWlęty będzie dla Polski i dla całeJ 

. k.~~?py, jeśli stróże tej arki uczują wiel­
J)o~c ~~egQ powołania. Sejm Po.lski nosi 
Pra w~JnY charakter: na przód - władzy 
dz WeJ narQdu polskiego., PQwtóre - wła­
tl' y lnoralnej eu,'opeIsklej, i w dwojakim 

111 charakterze p·lcmawiaf. pow:nicn. 
(1833) 

* Pl ,,:Płaez~ny wszyscy gorzko, lecz i ty 
"el z n . ł N" t' t' l'elll anu, 5 ugo a}wyzszego, y, K 0.-

ŚCiół Jezus Chrystus powierzył swój kQ­
cze" SPo.jrzyJ wokQłQ siebie na sPQłe­
ŚCis~s.tWo., które wije się w agQnii i w u­
tYlk ae~. zła. Czyż dla ratQwania go masz 
\Vy o ZImne fQrmułki 7 ... Kapłani i prałaci, 
~an olCzekujecie zbawienia tylko Qd złQła, 
hJ.dyonu i proto.kółów... Nie mówcie, że 

Was OPuszctają. Wyście je QPuścili. .. 
(1849) 

C * O rob";> . ·\\id IC. '" Żeby to. pytanie rQzwiązać 
........ ,U:-~h'll . t ~ l rozwiązanie jego. urzeczywis-

~~i~,SZYlstk,o niW :!.;~" m,6wię o moim po· 
ko lU... n.nk M' _1." • hlll • s,,-,u "azyiwano w l~leW1CZU Ja. 

nić na ziemi, trzeba PQstawić się na mIeJ­
scu Człowieka Wie'óznegQ - trzeba się 
UCIZUĆ czło.nkiem swe~o kościQła, synem 
swego narodu, PQtomkiem odpQwiedzial­
nym za wszystkich swoich przodków w 
rQdzinie duchQwej i doczesnej; trzeha hyć 
dziedzicem wszystkich przymiołów,wszy­
stkich cnót, jakie naddziadowie nasi na­
byli w PQcie czoła i w ofiarach krwawych; 
trzeba... aby, cokQlwiek w d~iejach było. 
świętego., prawdziwego i wielkiego, znala­
zło się w nas jako. ziarno usiewne; jako. 
żywotno.ść, jako. siła ... trzeba mieć żarli­
WQŚĆ ap QstQtów, pQświęcenie się mętzen· 

ników, p,rostotę mnichów, śmiałość rewo.­
lucjonisMw roku 1793... Oto są rysy c'ZłQ­
wieka - ideału, Qto czem trzeba być, że­
by zacząć epQkę nową.~ 

wszelki obywatel równy w prawie i przed I tenczas wydaje się. n~.kczemno,ść jeg~, bo. 
urzędami... Każdej rodzinie f<'lla domowa, lękliwy jes,t i pobłazający, a nIe sądzI ·we­
PQd Qpieką gminy; każdej gmInIe rQla dług serca ludu, ale wedle przyjażnt swych 
gromadna, pod opieką narodu ... Wszelka i nienawiści swych. 
własność szanowana i nietykalnie PQd (1832) 

straż urzędQwi narQdowemu Qddana. 
(1848) 

* ... Król prusld nakreślił kolo rzekł: 
"QtQ jest bóg nQwy". I kłaniano. się temu 
kołu, i nazywano tę część Zaokrągleniem 
politycznem. 

(1832) 

* Zasługa dla Qjczyzny jest jako ziarno.. 
Kto Qbnosi to. ziarno w ręku i wszystkim 
pokazuje, wołając: "oto jest ziarno. wiel­
kie", tedy wysuszy je 'i nic z niego nie 0.­

trzyma. Ale, kto. zakopie z,iarno w ziemię, 
a czeka ciepUwie, tedy ziarno. wyda ro.­
ślinę. 

(1832) 

* Gotując się do przyszło.ści, potrzeba 1-----------------
wracać się myślą w przeszłość, ale o tyle 
tylko., o ile człQwiek, gotujący się do. prze­
skoczenia rowu, wraca się w tył, aby się 

(1844) tern lepiej rQzpędzić. 

* (1832) 
... Duch PQlski - ewan~elii sługa, zie- * 

mia pQIska ze swem spQłeczeństwem cia- A człowiek rQzumny odważny - w 
łQ,.. mQwach pobłażający jest; wszakże, jeśli 

PQlska w osohie wolnej i niepQdległej zwierzchnikiem jest i sędzią, i lud mu da 
sta~e i SłQwiańszczyźnie dłoń PQda';e... miecz w ręce, wtenc'zas surowy jest, i są-

'vi Polsce wQlność wszelkiemu wyzna- cizi i kairze podług sumienia, albowiem 
niu Boga, wszelkiemu obrzędowi i zbQ- przez usta jego. wyrokuje lud cały, a mie-
rowi. czem jego. zabija ręka ludu. 
SłQWO wQlne, wolnie Qbjawiane, z owo.- A człowiek próimy - surowy jest w 

ców przez prawosądzQne. I mQwach, póki jest prQstym człQwkiekiem; 
Wszelki z narodu jest Qbywatelem, a gdy zQstanie starszym ludu ,i sędzią, na-

TADEUSZ ŁOPALEWSKl 

liSTOPAD 
Najpierw drzewa jesicnne slzc;p,t SiZorstki okrążył, 
.Jakby liście osrtlatni,e slpływały z gałęzi, , 
Połem żwir zachrobo.fał krokiem Podchorążych 
r gruchnęły w Belweder bagnelly i pięści. 

Polem ża,gwie czerwone przez miasto przebiegły. 
!)ołem w oknach otwartycb s:tanęła Warszawa! 
I runął ,~wa'rzą na brnk kłoś .... piłwwSiZy poległy 
I włosy aureola oplotła mu krwawa. 

Niech tlamd bieglllł dalej, wołając do broni! 
Bo jemu inna służba wY'Padła tej nocy: 
W tym złamanym kaszl~i,ecile, z tą plamą na skroni 
J>ójdzie budzićspóźnionycb li wol'ać pomocy. 

o północy usłys~ał Uzym senny, bezludny, 
jak wzdłuż domów, gdzile włe~nie blUSiZ~ młody 
Pośpieszny krok żołniuzia jak werbel zadudnił 
J zaeiclmął w zaułku gdz/ie mieszkał Mickiewicz. 

1'ułaj w oknie na piętrze blade św.iJaJłło ćmi się, 
. Ciężka głowa poe,ły nad stołem scbylona, 

A lam Muz.a hilstorU nowe cpos pisze, 
'J'ąm z·a Wisłą budują redutę 010(10na. 

ŻOŁNIERZ 

się. krzew1i, 

Łzy i wino 
Wypiesz~zone pl}'zez wiele lat, wmilowWM 

swoje tluma~zenie "Odyssei" poprzedził J6zef. 
TVittlin wezwaniem do Homera, a w tym we· 
zwaniu śpiewał: "Tobie dziś gędzę, Homerze, 
wydarty szkolnym wypisom; za ciebiem nieraz 
w karcM'ze siedział i bluźnił Odys som - ply. 
nęły łzy". Kary nauczycie U, łzy uczniów 
i bluźnierstwa", miotane przez nich w od· 
w~~ - taka to bywa zaiste najpospolitsza 
atmosfe1'a, w jakiej, za naszych lat szkolnych, 
urabia się nasz stosunek do klasyków - czyli 
największych i nieśmiertelnych twórców. Nie 
wiem dokładnie, jakie dziś panują w szkole 
polskiej metody nauczania literatury. Na pięć 
i dziesięć lat przed wojną, gdy i ja bylem, 
belfrem gimnazjalnym, popularna była meto .. 
da, określana przemądr.ą nazwą heurezy. 
Nauczyciel drogą pytań i analizy tekstu 
miał doprowadzać ucznia do tego, by "wła­
snym rozumem" doszedł do należytych wnio· 
sk6w. Modne ~vówczas bywały t. zw. lekcje, 
pokazowe albo lekcje WZ01'owe, kiedy to kura.­
torium wyznaczało jednego 'z bel/1'ów, mają­
cego najlepszą opinię, a więc mierniaka, tę· 
paka i podskakiewicza, aby olśnił kolegów 
umiejętnością pvrzepisowego nauczania. Pa .. 
miętam jedną z takich lekcji - mic{ciewi­
czowską. "Na tapecie" był "Pan Tadeusz", 
mianowic'ie ustęp z księgi dziesiątej, opisują· 
cy burzę - niezapomniany, . niewysłowionej 
urody i najwspanialszego ob1'azowania: "Na.­
gle wichry zwarły się, porwal-y się wpo[y, bo­
rykają się, kręcą, świs~czącymi koły krążą 
po stawach, mącą do dna wody w stawach, 
wpadły na łąki, świszc?ą po łozach i tra· 
wach ... rwą skiby, robią otw6r wichrO'wi trze .. 
ciemu... co ogromną swą trąbą otrębuje bu­
rze ... A już deszcz wcią,ż pluszczy, jak z sita 
w gęstych kroplach. Wtem rylcly ptioruny ... 
Aż się uspokoiło wszystko: tylko drzewa 
szumią okolo domu i szemrze ulewa". 

\\>&t'$t~Ollil~ne, jako prosie. tymc,z;asem 
~Otd.~wi . Wydaje mi się w nim walką, 
l&$tpo~k~elll, paradoksem. ParadoIksem kil Z ~Cll'S, a~ie . tego tyrana, lego opętań- . 
,Clttthina s~eJ .1ttlękkiej gleby; paradoksem 
hk?Śti. CJa. raSOWa tego wcielenia pol. 
. tl~a t~ .Pal'adok~e~ jesł. że długolefniabi 

O, wieszczu! naJłięż ucbo: mMX>wiee:Me pola 
N a pługacb pO'łll1Z8S1kanych dymią armattami, 
Z sztandarów Ol'ły krzyczą: "Do boju~ kto Polak! 
Przeklęty kto bez serca i nle jC\.~t dziś z nami!" 

- Co zrobiły wichry? - pytał nauczyciel 
kolejno uczniów. - Zwarły się. - Jak się 
zwarły? - Wpoły. - Dobrze. Co robią da· 
lej? - Kręcą się i krążą po stawach. - Do. 
brze. Jak krążą? - Świszczącymi koły. - Co 
to znaczy "koły"? - Koły ... koły ... nie wiem. 
- A ty? - Nie wiem, panie profesorze. - A 
ty? - Milozenie. - Nikt nie wie? Wstyd. To 
ja wam wytłurnaczę. Koł1f, to znaczy kolami, 
tak jak słowy - słowami. Jest to. dawna for­
ma narzędnika, która przetrwała tylko w nie· 
ktÓ1'ych wyrazach... Tu następuje dygresja 
naukowo.gramatyczna, której przedstawiciele 
kuratorium i koledzy - nauczyciele słuchają i 
namaszczeniem, uczniowie z ziewaniem. Poka· 
zowo.wzorowy pedagog odbiega hen od "Pana 
Tadeusza". Wreszcie naW1·aca. - Idźmy da­
lej. Co robią wichry wich'rowi trzeciemu? -
Otwór. - Dobrze. W jak'im celu 1'obią mu 
otwór? - Nie wiem. - źle. 'A ty? - Nie 
wiem. - źle. Kto wie? - Ja wiem, panie 
prrofeso1'ze! - No? - Żeby mógł swą ogrom­
ną trąbą otrąbić bu'rzę! - Bwrdzo dobrze ... 

ł ,lt"o ) p0lskosC1 z;Cljc:zyna się od słów -
eJ t\V6r~1c:~y~no moja"; paradoksem linia 
~atlą; p ZO'sel, t,ragioznie na szczycie zła-
ł tlo. Wi:~a.doksem przerażający chłó,d i zi­
sQc:ltt cie Jree ?,d tego, który był dla na- , 
'llQ~OWitol? ,etn 1 słońcem.. .. O, cóż za nie .. 
i ~Y'tiągase. fego czło,wiekar który wraJZ 
.j!ll~le1l.I\~" ~ odpycha, bucbi uwiełbi1enie 
łI.~ Ule be ... "Wielkie se1rca, Aldono, są 
ł~? I\l.oi:" yi wiel;ki~. miód ich wypełnić 
łI.;~cOic:~ . - mOWl Konrad. Nawet mi-
ł le:. he~ tJzny i Boga nie z.doln'e wypeł- . 
~!! ShO .... szty. serca tego heirezjareby kfó-
'Yle.t·" YV1adaJa' R' ' <4' "lZ tl'w ł .C Się w zymle - a sp 0-
~,lll., ..ąa na dwa zawody siedem go-
s~~SłYC:hrl':czał ~ak, że w całym Watyka. 
b l. S aana c go było", opowiada Krasiń­
~ l\sz~ ~iCk' Sp~zec'zności, same tajemnice. !'ii Ją kied le:'lcZa fo o.tchłań r • czy zgłębi. 
ł eha si y . Abv SIę w nIą zapuścić 
łl.aitl~e h~s Uihl'oi~. ~oże w ,inne. nanę:dzi~ 
llto ,Slę Ztl.~ o e, n.~z te, z kiofymI wybIera­
\\> l':/:e... • T'ycza) do'ląd na lo pl'Zepas~ne 
1'\'~tl.Szają rz.eba .. , na.pisać na now,o fen 
llt ll.lPoe~J l patetyczny żywot, w któ­
~ą~ę; hład pn~z namięilności, upadki i 
toś tł\\ie,s!ą~ l kaja·jąc się, i błądząc w 
, .. Cl. Ąll1en.OUtl ka,janiu, sZledł do świę .. 

BOy.zELEŃSKI. 

Nie pl~zys.toi d~iś piÓl'O h'Zymać w dłoni. męskiej, 

Gdy lla.rÓd dźwi,gnął los swój na oslrzach bagnetów, 
.JeŚli przyjdzie czas pieśni - to pieśni zwyeięSlkiej, 
Gdy bagnety nam wydrą - nie chcemy poełów! 

MICKIEWICZ 
Gdy bagnety wam wydrą - me pieśni zostaną 

. GłośriieJsze nad huk armat i nad O'rły wyżs'ze'-
1'e,1 nocy wletsze dokończę i wyjdę stąd rano 
Z karabinem pod pachą i piórem w łOl'nlstrze ... 

, znów w gwiazdacb dalekich żreniće pogrążył, 
Bo Rzym milczał, lecz gwiazdy nuciły za oknem, 
Schodxił WOIllO po schodach smutny podchorąży, 
Podwajały ulice krok echem samotnten.l, 

A gdy jutro nadeSiZłó'ł pieśniarz podr6żny 
Podążył ku płonącej ojezystej granicy --­
Usłyszał tylko wystrzał oSImtui i próżny, 
Ujrzał Jak broń żałobniłomIą wojownicy. 

Takie lekcje Mickiewicza pamiętam ze' 
swych dawnych do.1wiadczeń pedagogicznych. 
Płynęły łzy. Moje łzy plynęły, gdym musiał 
na nich asystować, a po nich brac udział w 
t. zw. dyskusji. Niewiele z arcydzieł litemtu. 
ry pozostawało uczniorIt w głowach~ I trzeba 
było potem dużo przeżyć w życiu, żeby po. 
wracać do Mickiewicza, do Słowackiego, do 
innych - tak, jak Wittlin powrócił do swego 
Homera, żeby zaczęły płynąć nie łzy, lecz 
"wind" - wino poezji i piękna. 

Mickiewicza trzeba czytać - zwyczajme 
czytać: to i tctmto, owo i inne, bez wyboru, 
bez metody, bez ładu i 'porządku, otwim·ając. 
sobie }ego poezje po prostu, gdzie popadnie, 
na chybił trafił - jak się otwiera książkę, 
gdy się chce z niej wrózyć. Micfciewicz rze· 
czywiście zawsze nam coś mądrego, dobrego 
i pięknego wy,wróży. 

JERZY. WYSZOMIRSKI 
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w.e. &E.~~B:(i;ia'-

lU 
• 'ecie? 

OptY1mi.sta wys'taw.ia we]t~el swej dobrej wia_ wiś'cie trudno aby ... Zawsze te "obocne wa.run- jak i pieśniarslki, jestt nie dziesięć ale sto ra- p~zeważnie opera dZlisiejs.za na całrm SW! adzie 
ry: życie ten weksel żyruje, albo i nie. ~rym- ki". I w przedwoje,nnych warunIkach nie bylo z'- z.a ISZ'CiUlply u abi·turientów szkół muzycz- Dawnością, wyl;onaniem dawnych oper, l">kt6-
czasem ,pesymiści ra,zpo rra.z będą 'zarzucali, że dohrze ze ś/pi-ewem. Tłumaczono ,to tym, że nie nych ... Talent, 10 chwytność, nawet zahorcz'o~ć niegclzieco-raz lepszym. Nowe opery! Od. .tę 
rzuca kłody pod m:yjeś uogd. A jeżeli pesymista było doibry-ch naucrzycieli śpiewu, że nie mr:eli re'Pe·rluar·o·wa! Ni.e ma nut, nie ma mieszkalI, rego z żyjący.ch kompozyl.o-ró,,: oC7;dw }ese"l'ii 
będzie mi'al rację, ii powoła się na swoje: to dOibrej "metody". Zawsz·e ta sama wiara w nie ma- f.ortepianÓrw, ostaltuie lata przymus.)- dziś d<olbrej opery, na podstaWIe dłuzs,zeJ, "Mo­
było do Iprzewidzenia, .I·a to zgóry mówiłem _ "metodę", tylko metodę! M:todzież ś'Piewac.za wej [bez,czynności al'tys.tyc.z;neJ·... To wsz":stk-0 już przez niegQ napi.sanych udałych o'per! J n. 

" l' .., . • ł tyl11 z [1,. 
to .przekona się, że nikt nie pamięta co kto pracowała nie ttyle źlle, ile pracowała mało. prawda, ale w takim razie przedwoj.enue wa- że opera SIę rze.czywlscJe przezy a w. lP' 

przewidywał. Czytanie nut Ita·kże siPFawi.ało, i dziś rówil1ież rUJ1Jki dla ~pierwu trzeba uważać za ws,paniałe. c.zeniu, al:e m-ogą pow,stać -. i powst~.Pl f-mY' 
Przez 20 lat okresu międzywojennego Opera sprawia, trudności, że lekcja śpiewu j.est raczej C7y były odpowiednio wyzyskane? ne rndza.le sceny muzy.czncJ - JJD'" e o~ e. 

warszawska schodziła coraz niżej a niemal do korepCltycją niż nauką, - repertuar, Ofperowy Opera iprzeżycrkiem? Tak, ale c.zym żYJe nowe tematy, nowe zadania. A czy nasza Po' 
samego końca nie brakło łahvych frazesów. n _, .. ". __ 'H'_ ra stołeczna wyraź·nie żądała c.zegoś od ko~Pze, 
"Radnsna twórczość" miała kurlS ofi.cjalny. Aż zy1toró,w? Czy w~iąg:.lła li,ch ,do p1:aCY \V I~~/va" 
kiedvś, właśnie oficJ'a~na sita·tysty,ka wykazaln, JVa marginesie widowiska J,OstrożnieJ świeżo malowane" ahy Sle nauczylI teatru:' KomiSje rOl:pa l v 

.J ' • d 'l " p rlyl!ur, 
że w Kulturne operowej stanc:lismy n.a p'l"Ized- łv 'plll'l:ylury złozone ° wy ,onania. a. 'be111 
ostatnim miej.s,ou w Europie, bo tylko prze.d __' leżały, nier.az po ~il,ka lat, s.prawy sz~y y.\ z 
Albanią!... KrY'ty;ce !i>ers;wadowano, że trzeba 0& -.,'"ro, «» D" '" B,; tD '. urzędowanIa zaml'ast aby utwo,ry W)IH~a Kto-
przecie u1rzYimać plae6wkę już nie dla j,ej zlIla- V;JI.I. m.., "IV ajemnej !potrzeby i podnie'ly, Itea'fru ~ II. m' 
czenia artystycZ!\1ego, ale "aby dać ludziom ra. Bo czego najhardrZiej hrak dzisie.iszy~ kace. 
lZ"arnbić" .......,. kirytyk oddawał pió'l'o fHarutro-po- '1'4' - .,.,.... I 'PQ:zytorom ,g,cenj·czny,m, t'O - bezp{)śred111C~ 110. 

wi... ' •• I(Z §Wlł~ZO prz~m.,-ft, owao'... lów, w ipostaci zamówień !przcz pomytłOW~=a: 
Je'żeM dzi-l ezY'łamy iplI'olgramowe orędzlie O. !łJ artyistycznie jasno·wirlząceg.o kierowllIJ',a. pi, 

p~ry 'W Wail'lS'z:awie drzitsiej:Sizej, że "wejldzie na Teatr WP wystawił sztukę Rene Fau,- I tak z jednej strony usiłu;e nieznacznie tIlU. Zaden z .komR,?zylorów tleatr~I,nycl.1 nl~;cb 
nową drogę :I'oz:woju, a kier{)'W'Ilictwo dążyć hę. chois p. t. "Ostrożnie świeżo malowane". p1zemycić postać Modiglianiego, z drugiej sz~ 'idl,~, isweJ tekI albo ",ty}xo dla plZYS , 

'dzie dOI sbarnn .. 0njJzo;V!,.an:ia.cZyn.nia.~a mu.zy.cme-,, Nie znam p. Fauch,ois., ale. mam wszelk.-ie zaś Van Gogha Za iVlod'glian'm p e ia IPOl.o,en. .,er'l ki " Ik d k . .. ,'. . l / ~ rz. maw, - Zawsze będzie T'O'z:koszą widzieć c·z'te.ry Or orO 
gOI .r: ozyn'1ll cm a.dor:s 1m 1 ~. ol~acYJ~Yrffi powody przypuszczac, ze Jest to człow~ek ją: Zbl1zone' nazwLsko Mavner, wy~deabzo- Moniu,szfki, w dohrym wykonaniu. Ale sk m' 
- !lQ !la !a!k. !l'ewe,l'a~YJ'ną l.'alp()lwledz mozemy , brzydki, niezręczny i niesympatyczny. . wane rysy charakteru i ówcze.sna aktualrwść J'Uż dystans mliędzy Moniuszką a innymi k.o' tO 
odp.owIedzIeć lS,łowaml pana Zagłoby: "patoka S k wł"" .. .. 'I 
IPlynie z ust wa.:szlffiościl" Jako nowość" gło- ztu a aSCZWLe powmna noslc tytuł: p;zedwcześnie zmarłego ar:tysty. Natomiast za po'zy.to'tami po,l.~ikich. o'per jest t,ak znacz l1 J' r~' 
B.ią Dam "shaxmonizowanie czy~~i,k6w" czyli: ~,Ostr~żnie! kicz świeżo prz~malowanl'. Bo ~. an Goghem: pobyt gemalnego malarza w pytamy, co wychodnł-o 0<1 r. HI19 ze \vslPó ~:? 
ip'odB<ta;wo;we ~ałożenie opeil'y. od samego pO'ClZąl zstotnze, elaborat R. FaucMlS, używając żar· południowej Francji (Arles), sprawa pora. cy Opery ,Wa.~szaws~(iej z .k~n:?,?z~~~:yc.!l: 
\;ku jej ti:slt.n.ienia. Dziś palące jest raczej lPyta - gonu malarskiego, jest kiczem o partym na żenia słoneczneg01 a przede wszystkim o Pl:eka T~eatr" ~eu o~ramc~ał ".s~ę do r.o.JJs<tI oz.a. Ó",~l 
nie' cz..""., ma być nasza opera dzisie's a? cym' • t " . k' . d " l k ' .. ,l llledosc obfJ!lych o.IO,SOlOWO, J no roll plac. cel •. 
. • J~ .' . '. J ;z z mneJ sz uce, rownzez ~czu, ponownze prze- na artystą ze st~ony ; arz~ 'prowLncJ~na - wo:bec polskiej wS<1>ółczesności za mi eraJąse":' 
może b.yć?, czy lZ.nacz'neg. o wyrlałJku 1Il. a utrzy- malowanym. nego dra Gada ln 7,-[ dZWl 7 o o k a zy a I" 

ł " r·, h-oryęll; W OJ r Na's·tała fala olperelek które nazywano ",p :. 
m~~le o'pery me naleza oby obrÓCIĆ na pe- Popularny po tamtej wojnie paryski dzien- się. z .realną postacią d. ra Gachet. I wł. aśnie. w ratun'.kow"m" dla fiill~nsÓW OlP' e r"o w'. 'ch, bO. t

l
•
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0

,., 
WDleJMe ce"-e iklrlJtJury? 'k b l ~". h l G M' h l .J.l P 'n.".,t • • .' _1.. nr a.rz u warowy, mlC e eorges- zc e zWląz.ku z tym ostatn,lm motywem bwgraflcz- rzą,d mieJ',slki z czase·m 'pozb·..,ł się ktorpoiU . 

'-'II" ymlZIID. .......,. lPe.syllDlZm, w 1P0,ezynamauLl o- . ał . " L'M " .J 

IPeTowy.ch je8il: ,to raHernatyw.a między: święci napLs .p;>WlRSC p. t. " es ontparnos .' nym autor sztuki "Ostrożnie świeżo malowa· wadzenia opel1'Y stołecznej. . 11<:8 
garlDk6rw nie łetPią, a:. ,z motyką na słońce nie przedstawŁaJącą, nnędzy,,;arodową cyganenę ne" zniekształca fakty w sposób absolutnie Co ma dóś być gwarancją naprawy? ~~\,'e' 
ma ,się co porywać. W pralktyoe, wiemy, zna- na Montparnasle, oraz gŁełdę obrazową spe- niedopuszczalny. Kto bowiem miał sposob- o~.bud~)iwa ?,pery ,vars.zawskicj jest. dz!S atPsi 
czy to·, że łaltiwe i· mniej ważne opery za,wsze kulującą na śmierci znakomitych malarzy. ność choć pobieżnie zapoznać się z biografią SJ~lą, t)~lrk() zD1udlna, pedantyczna,. ~lepop\w;I', 
1alkoś tam wypadną, łrudnie~sze i wa:żnieJs.ze Z powieści teJ' GeOir/Y, es-Mich el dokona.ł prze- V G "t . ł . . t l" ł' meefe:ktowna budowa nowycb PO.lęc : o spl ',tJ' 
będ .1. f A h an og w, ego m!lslG a mewią p l~Le g ę~ o scenie muzycznej, o WiSpÓrpl'Hcy kompo'Z),;.'o' 

1\ Il\.a~~ ą .. 1e moż~a, zaozynać uozdh~ie, róbki scenicznej, h'órą Teatr Antoine'a wy- boko wzruszył postac rira Gaclwta, ktory z na! tów z litemiami ~ teatrem _ to wszystkO ~te 
~z~;:~~e a~~~e ;~~~:n~~~::t~:'~ J~dp:~ stawił latem 1927 r. wyższym pośr:vięc~niem.otacza! opieką geniaZ- szlem pracy wy'tężonej, uporczy\vej, d-f,~lr 

Cala intryga zarówno pow. 'ieści, J'ak i szlu- nego artystę L ktary, jak unadomo, w Au- kierowanej. Nie wierzę w ImUurę w t ~I1JI, 
znań przystWJIUJe do odbudowy swej 0ł>ery, k 7 ł ł d' . S O· . ł ł d . , . Al . , . IIloz 'ł 
orzeczyw.iście odbudQlWania wartej. Ty.mczasem i toczy się Ot:.o O / zmar ego prze wczesme t'ers- ur· Lse zorgamzowa ma e wpraw zze przysplesz·o,nym. e czasu tracIe nIe \\'1'0 
widmo .,IrC'prezentacyjnej." opery stołeCznej po- znakomitego artysty, nazwiskiem ModriUeau ale pełne uroku Muzeum, ,poświęcone twór- Opera na poczekaniu gwarantuje tylko P~ałtlie 
nawia swą grozę, li. ~apewne 'roOWiU i'aczni·e się (w rzeczywistości - illodigliani), ukazując czości znakOlnitego malarza. Czarująca ta", d~ ?awnych błędów: I po.w~ót na przedos '; 
ipowoływać na słQIWo o .,narodowej oper'ze". Te ignorancję, snobizm i spekulacJę mieszczań- kolekcja pomieszczona tv małym p~owin.cjo- mIejsce w operowej EUfOIpce. N(Jfl 
\Słowa wymagajlą ko.n:troJi, gwarancji.. stwa francuskiego w stosunku do dzieł sztuki. ~alnym domku, okolonym słonecznlkamL _ KAROL STROME " ",, 

Qpera się p.rzeży'ła - słyszymy często, xwła- Oczywiście, nieudolna przeróbka Georg€s- Jest nie tylko wyrazem subteln,ego z.nawstwa, IlmmmulllmUm,I!IIII!IIIIIIIIIIIIIIIllflłlll",.1 
l!Iroza od ludzi, którzy nIgdy w życiu nie w;- Michela padła, jednak ze wzgl-ędu na szereg lecz również religijnego nieomal pietyzmu dla ~ TEATR OM "" A I 
dzieli d$rz.e prowadzonego teatru o[)erQlwego. h'b . h . Iw V' G h t d' G h t P'! D U L..OŁNIERZ ~ ~ 
Pne'ży;tek czy lIlie, ale dziwnie miała się 'mecz znanyc oso występUjącyc w tej sztuce, - an og a ze s rony Ta ac e.. • . . ~ . _. __ .' __ . -----::::=-~ ~ 
.'W wanszaw,skiej Operne z tym najważm:ejszym mentowano. ją żywo na łamach prasy oraz Tymczasem w sztuce "Ostrożme swwzo ma- ~ , ,~ 
.,shllJl'lmoniZ'ow'aniem czynników", mi.anowicie: przy stolikach kawiarnianych na Montparna- lowane" autor przedstawił dra G. jako czło- ~ C O D Z I E N N I E " . 
sceny i widowllli. Na widowni gars·tika nadrabja sie.,. v;ieka pozbawionego wszelkiei kultury, pra- I Utwór soeniczny w pr.ęciu aktacb ~ . 
ławybrednością, up,rawiała wręcz jakiś sł>ocrt Międ~y przeró?ką Georgr;s-Michela a s~tu_ wie że anal jabetę, /a~o żarłoka;. chciu:ca i ~ ,,'!In 'BilI C 'iYII Al. 1':1 n.J! " ~. 
wy'przedz,ania się wzajemnego I w wybl1ed!ności ką Rene Fauchols zaclwdzL sporo analogwz- krętacza, w rezultacze Jako, postac kom~czną ~ JlV , :'JJ .lVI-~ .& lU .1'1 ~ 
zwykle dość cz,czej, a więks,zość widowni rea' nych motywów, z tą iedyną i Jca~,dynaln. ą.róż.- i karykaturalnCf;. " ~ Bernarda G. Sluł\;1lI " i 
g()lwała co najmniej na wyozyn śp'ie-wac'zy, po- . L M . l T d f t d ~ 1915. ~ 
zOIstaJ'ąc !bierną lUa ~k{)nywane dzieło. Ttlcą, .że autor ";s ontparnos UczcU~leL- . ego TO za!lt. sp~o anowanre pos aCL, .ra ~ Pncząlek przedstawienia {) godz. ' ~, 

.. J czy SIę z falctanu podczas gdy Rence Fau- Gac!tet WY, wolu.Je nzesmak estetyczny, ktory ~ W n'l d l' l ., . t d l' 30 i 19.16. I 
Pokaz sl.'tuki śpiewaczej kmjlu, nieustająca f k 'l : J ł d d" ł b' b' • d ~ e z e ę l SWlę a o go Z. D, 

wystawa Ś!piewu _ tak, to Jest jednym z celów clwis _ a .ty ogo me znane. przelf,Szta ca, gma: P? ,c,zus prze s~awten!a os a w. ezposre - ~ .?' ~. dzieJe ~ 
opery. AJle co hędzie, j,eżeIi :taki p'okaz wypad- twa, w wyborze jest niezdecydowany, a, UJ1,- n~osc reagowam.a wldza na kapItalną krea- ~ ~asa. czynna od godz. b.OO, w nie (Kr) l 
n:e ujemnie,alho wJ'ęoz fatalnie? W islmieją- dzowi sugeruje motywy i rysy chClArakteru cJę Woszczerow~cza. ~ I ~wlęta odlr-odz. 10. , "U,II 
cych wantnkacb, w danym ,tanie ",,,,,,y, "'''Y_ U'Pros! niedopusz.czalne. -." .:MAN ZRfBOW1CZ • "1II111~fmll/lI!nlllllllllllllllllfl~,. 

k · . '~, . . daleJ"d W krzywym zwierEi21,!! 

Bil ns I'dzkiej elpomeny 
\ 

gu stownie odmalowaną scenę. Pierwszy 
ces sezonu zdaje się to przypuszczenie 
twierdzać. 9 

* ** 

su - Cle rozmowczynz. Mówiła spoko}nze 5tefaTl1" 
po- czego wywnioskowałem, że miła p, . 

ma w ~~atrze dużo do powiedzenia. 1 Jufa"" 
!Ii leslety za dużo! - westchn9;l" . 

~~ . 
Następną rozmowę przeprowadziłem z b. * i l·,ie' 

Teatry łódzkie otworzyły nowy sezon. Po- ka, nie wojskowa, a my jesteśmy Teatrem Dyreklorcm b. Teatru Miejskiego H. Szletyń- Na koniec Teatr [{~~eralnr Dornu.~o;~irt. 
f/,ieważ nikt nie zamlcnął starego, pozwalam Wojska - poza tym nie ma majora, a tylko sldm. ' rza. Reż, Michał Melina nie mógł rnl!:~! . ,.ie 
.obie to niniejszym uczynić. Oczywiście dro- cficer nieokreślonej rangi - fa zaś - rozu· -- Jakie były Pańskie osiągnięcia - py- formować o sezonie ubiep,łym, botl;re~Tlie ~f.' 
gą 1,vywiadów. Będą to wywiady fikcyjne, ale mie pan - nie mogę się sam degradować. tam rzeczowo. brał w nim udziału, natomiast serdeprgf/t(1bl: 
ponieważ osiągnięcia ubiegłego sezonu teat- l!roponuję porozumieć się ~ Ważykiem,.aby - Artystycznych nie było żadnych, bo nie prosił na otwarcie nowego sezo~u " ię 1J}rIP 

ralnego w Łodzi także były mie}scami fikcją, zmlenLł po prostu postać ofwera na majora. wystawiłem ani jedne; sztuki, osiągnąłem na.., onem". Po przedstawieniu dziehrnr s \ 
zatem droga ta wydaje mi się możliwie traf- - Próbowałem - na nic! Autor fest, uwa- tomiast całkowity sukces kasowy! ieniami. fJ)taf1l' 
1U[. ża pan, tylko kapitanem, przeto jego bohater -:-? - - Zadowolony pan z sltkce~u? -

Zacznijmy od czołowej sceny łódzkiej - może być najwyżej porucznilciem. - W ciągu niespełna pół roku blisko mi- Melina nie odpowiada. [ł0' 
Teatru Wojska Polskiego. Dyr. Krasnowiecki, --? - lion złotych subwencji! ...:... Czy pan "Niemy" po recenzji U' .' .. 
ciągle jeszcze w roli majora, przyjmuje mnie - Z tej prostej przyczyny, że niższego ran- N,a ty';l' roz,!"owa ~ię u.n~ła, jako że me botniku" ? _ . 1)ioli6 s(l' 
kwźtem do kasy w myśl niedawnego oświad· gą łatwiej zmusić do posłuszeństwa. A i tak moze byc wywwdu, kIedy me ma teatru. _ Nie, lecz nie u;ypada mi Sl·ę ch • 
czenia, że b'ędzie płacił za złe recenz;e (bo pono z tym posłuszeństwem niezupełnie wy- memu.. 'crztud; 
wtedy tyllco sztuki chwytają). Podziękowaw- szło. bo, jak twierdzą wtajemniczeni - bo- >!~ Tak sprytnie podsunqł mi slOd1t'O fI{ga~r~~ 
SZył ofiarowałem całą sumę na fundusz "Szko- hater swojc i autor swo}e! lić", że nie miałem potem iui o z~a"l;ub~lJ~e 
ły Poczucia Humoru." im. Dobieslawa Da- - /aT.ie pan ma zamiary na przyszłość? -'-- pyr. Jura11:dot, jaJe na "Syrenę" przy:slalo- Chwaliłem tedy ile s/:ę zmidclło: zeo7ZałY,~. 
mięckźego, która porwć otwiera się przy tu- _ ladnych! - Po "Weselu" dochrapa- m-z!c;y. Do pu!ro, g1r. nadeszła Ste janw Gro- ska nad podziw, że Żukowskl do~k 1.1J tlfl1 ra 
te;szym P. l. S. T. - cie. lem się w teatrze, że tak powiem, "Dożywo- dz~enska, .naJCz')'nm~J~za ak.torka zes~o~u: za- akto.r M~lina znak?mici.e wczu.ł SL~d lr.cttdY 
. Po tej formalności rozmowa toczy się w cia" i koniec. Wprawdżie mam nieco "Nie- ra;--em naJl?opular.nu;Js.zaaktor.ka tekst?w re~ gama rezysera II,lehny, ze sztuka p 
serdecznym tonie. Przede wszystkim zainda- pokojną Starość", gdyż prasa, "LeMomyśl- wlOwych: Jako tez .swze~na pr1maba!enna t~j względem itd, . 
gowalem. dyr. Krasnowieckiego, dlaczego tak na Siostra" teatru, usiluje mi czasem uroz· sceny, aosko,nała ztd. ltd. - zawlązała sz:.ę -Czy pan to mówi szczerze? 
Tzadl'o polwzuje się publiczności? .. rnaicić życie, ale mimo to idę w nowy sezon rozm01m. - Oczywiście. ze S%cze(;C 

. - Nie mam czasu chodzić do "Mokki" - pełen za.pału. Proszę - niech pan pójdzie - lVasze fantastyczne '1AYjniki osiągamy - Tak _ ludzie powinni zaWs 
pada odpowiedź. ze mną do teatru -- pokażę panu jak przy- w prosty sposób. Zaangażowaliśmy przede mówić to, Co myślą!. 

- Ależ mnie chodzi O scenę! ~ , gotowaliśmy naszą scenę do nouJych lolów. wszystkim kobiety. Poza mną, Paczf!wską i - "Broń Boże"! (/(Jflie 
_ - A rzeczywiście ... o scenie zapomnUu- Idziemy. Już mam otworzyć drzwi, by wejść Goslaws1cą jest Górska, Stefcia Górska" Ste- ~ Jakto? 'r' fest ~ kiera 
łem ... to jest - nie, żebym nie. chciał grać, do 'środka, gdy wtem dyr. Krasrwwiecki jania Górska, m:e licząc drobniejszych - T v nie ja tak twierdzę. ,o tt.aZ1ę' 
tylko - nie ma po prostu dla mnie roli. Je- dotknął gwałtownie mego ramienia: ;,8yren" - słowem w naszym teatrze prym Slww'a, które pan sam ze sceny Z. ,." :'.(/_ 

dJ,ny "major" w "Fantazymf
' {w tym miej. - "Ostrożnie! - świeżo malowane!" dZierży kobieta. . , ,dO wierzenia nam podaje; '. (J/i1lt:", 

scu przerywam rozmowę lekkim brawkiem)- - A tak - trzeba uważać! Żeby si·ę na ~ tym miejscu dr.r. Juran10t poruszył się - ° Shaw'le mio! - westc171J'er..t.eJ1jtil 
a poza tym. same role cywilne.. . teatrze nie odbiły ślady palców dzie.nnilcarza. w fotelu, potem spojrzał na zonę, potem daw poczem poszperał Uj billr!at. zn((' er. 'JJ,'rykrt 

- Przepraszam - podobno w sztuce Wa-Bo trud-no fe wywabić. Mamy jednak nadzie- w~~~)jej rozmaite znaki, le~z. ws~ystko n.allar:. sztuki i z. wiellcwL rozm({c~~r,',ie,rTf,',,; ,', ,," 
zyka ("Stary Dworek") są role dla wojsko~ lę, że szukający zawsze dziury w całym, lecz l!10Z~O:, Zrezygn:owa11:Y zwrocLł szę do mme brzydką kwestię czerwonym olobuA.J(1 
wych? bardzo życzliwi teatrowi dziennikarze, nie l uczęhsmy sobl,e mIłą pogawędkę na temat SO/ł.!)!.·' 

_ To przede wszystkim sztuka partyzanc- znajdą już sposobności, aby .,plamić" tak "Innych czasów",. eonie krępowało oczywiś- ST ANISŁATf 



_Nr tu (153) DZIENNIK ŁóDZKI Słr.g 

Żale i pretensje _ ........ _ ..... -
Turgieniew 

Zgubiłem wleozne pIóro. Nawet nie- bie -, warte Jest z górą 300 ,zł. Z'nalazcy Koło dziesiąteJ miałem już dwanaście Przeięliśmy w drodze list ob. Z. D~b~ac. 
nkadzwyczajne. Szwagier przywiózł mi J'e opłaci się więc raczej o,dnI'es'c' J'e, nl'ź' h' - t tf l U I k kiego, wysłany pod adresem gazety " Zlen-

led ś 50 ł W ł wIecznyc plOr i pus y por e. c ecz a nik Łódzki". 
, y za z. z roc awia. Szukałem sprzedać, a wtedy... pozostawała jedynym ra.tunkiem. Posze- Ob. Dobracki Disze: 
'W paru mieJscach, westchnąłem z żalem Wyobrażam sobie dopiero minę mOjej I dłem do cukiernI i za osta.tnie15 zł. za- "Uprzejmie orosze Szan. R~d .. o wy~aś~ie" 
~arę razy 1 na tym by się skończyło, gdy- żony. , . I mówiłem czarną kawę, pocrieszając się, źe nie: czy powieściopisarz rosYJsIu Turglemew 

y - naturalnie - nie żona. Rozłożyła t,Kochanic, przyszedł właśnie pan z, nie jest jeszcze tak źle, Żona przęcież ma ltrodził się 9. X. 1818 (jak to było podane ~ 
nade mną ręce'. Kalendarzyku Historycznym z 9. X.), czy tez 

piórem. Znalazł je w tramwaju. Tak. .. " 1000 złotych, które jej dałem rta tygo- 9. XI. 1818 (jak to było podane VI tymże Ka-
- Wszystko gubisz, gdZie ty masz o- - W tramwaju je znalazłem, proszę pa- dniowe zakupy. lendarzylm z 9. xI.)? •. • 

cZY. gdZie, ty masz pamięć! Przypomnij na - przcrwa~ mOoje rozmyślanIa jakiś . ł d d I Z powyższych danych wymka, ze TUrgIe-
$Obl'e, gdzl'e byłes'. ł W l' t ł t f t Po godzinie powlokłem SIę g o ny .0 niew urodził się dwa razy. A jeśli raz - to 

, g os. pOtwJu S a s arszy acet Z· warzą domu, myśląc tylko o, czekającym mme II kiedy? .. 
. Przypomniałem sobie. Byłem na pocz- rozjaśnioną uprzejmym uśmiechem. Żona, obiedzie. Wedłu~ wszystkich dostępnych nam ency .. 

Cle, gdzie na,lawałem list POolecOony, i w wychodząc, musiała widać zostawić drzwi 'l . 'ł . t W b' gł do kłopedii l. S, Turgieniew - mimo. iż należy 
t '"' ""ona wron a lUZ z mlas a. y Je a .', ~. d'I' 'eden raz: 
ramwaJ'u, <Idzie spotkawszy zna.jomego otwarte. Facet w ręku obracał z znżeno-/ . d k do znaiwlmtoscl - uro Zi sle l 

EJ J. " _ S. mme o orytarza. 9. XI. 1818 roku. 
zanotowałem sobie jego adres. ~amem ,~zarned WIecU Z?: Plloro. p.oJrza-, _ Tak to dobrze, że wróciłeś - wołała. Natomiast 9. X. r. b. redaktorKalendarzy~ 

- Na pewno - rzekła z'ona _ ill'rtowa- em. - nerce es. sClsną em gosciowi M', . d - t h . . d o ka zanim nrzyszedł do redakcii był na obU-.. . . ' - USISZ mI ac roc ę plcmę zy na - • < !' ' '. .. SWO" 
leś z Jakąś malowaną lalą w okienku l zo- serdeczme dłon. - Bardzo panu dZlęku- biad Wiesz był tu facet który znalazł de za}a3PHll1vch alkoholem uroGzmach 
t ję. Doprawdy. . .' . ' . _ ' ,. jel ciotki. 

S a'Wiłeś pióro na poczcie. , . . twoJe wIeczne ploro. Dałam mu natural-
Al . k h t t ł Zi CHO

i 
kasowadłł 10000~, zł., ukdło?ł1ł Się uprzej- nie te 1000 złotych. Wiesz, znalazł je na 

- ez, oc anie - Ja.pro es owa em m e posze.. uprowa ZI em go l za-
,- zapewniam cię,. źe anI mi na myśl ntt" mknąłem za nim drzwI. poczcie ... 
l>rzYszł ki ś' . . I Doprawdy Nie dokończyła. Dzwonek przerwał tet· o z m rozmaWIaC .' Za dziesięć minut dzwonek. 
UWażam, źe raczej zgubiłem pióro w t;ram Otworzyłem. Za drzwiamI słała Jakaś 
'Walu. NI' . panienka w mundurku szkolnym. 
ta e moglIśmy się ZgOdZIĆ. W gor~cef u- _ Czy to pan dał to ogłoszenie do ga-

rCzce słownej żona - naturalnie - mu- 'zet o wiecznym piórze? 
!lała mieć ostatnie słoWOo. _ Tak, bo co? 

Ale z~ciąłem się. Honor męski zbudził - 1)0 ja właśnie je znalazłam. 
się We mnie l nie pozwolił mi uznać się I wyjęła z torebki pióro. Czarne. Marld 
la l>o-konanego. Późno w noc myślałem, Mercedes. 

Otworzyłem.' Za drzwiami słał znowu 
jakiś facet Przestępował nieśmiało z nogi 
na nogę, Poczem postąpił parę kroków 
naprzód. W .korytarzu zatrzymał się. 

- Bardzo przepraszam - rzekł - ja 
tego ... w związku z tym ogłoszeniem. 

Transkrypcja 
Ta sama gazeta z 18. XI. »isze o Chinach: 
" •• tl'Udna transkrypcja niemniei trudnych, 

wieioczłoilOWycb nazw i nazwisk w żadnym 
wypadku nie ułatwia nam ol'ientacH w zaga­
dnieniach państwa Zółtego Smoka ... " 

Niżej zaś czytamy o l!rup:e wojsk chiń­
skich: wo!slla Jenanu, wojska .leraim. woj .. 
ska Yennanu ... 

Niestety, transkrypcia "Dziennika Łódzkie. 
gO" także nie ułatw,i nam orientacH w zaga­
dnieniach pallstwa Zółtego Smoka! 

. Telefony Jak wykazać, że mam rację, aź po pi~tej _ Niemożliwe - wykrzyknąłem - to 
~~kla:nce kawy przyszedł mi - moim zda- nie moje l Moje już się znalazło! 
z ern - świetny pomysł do głowy. Zaraz Dziewczę miało łzy w ocza.ch. 

Uśmiechnął się niewyraźnie, jakby cze­
kał na zachętę. Nie doczekawszy się cią­

gnął dalej: 
_ Właściwie nie miałem odwagi, ale I W tych dniach do redakcH ztfosiła się de­

. legaCja łódzkich telefonów. 
Anielcia mówiła - napewno ucieszy SIę Delegacja głosem przypominającym 

'. rana zaniosłem do kilku gazet ogłosze- - A ja tak się cieszyłam - rzekła 
llle Itej treści: . cho" - że to ja dostanę nagrodę ... 

ci- człowiek, jak mu się pamiątkę odda, no brzęczenie membrany - żaliia sic na szereg 
to, i przyszedłem. nadużyć ze strony społeczellstwa. które mu· 

p"W tramwaju nr 1 lub w Urzędzie Było mi bardzo przykro. Wziąłem pióro b - 'do- sza cierpieć słuchawki teleioniczne. 
- Anielcia tOo ni y narzeczona Słuchawki telefoniczne sła!e Sł{aZalle są na 

oeztowym nr 7 zgubiłem czarne wieczne i dałem jej 1000 zł., po czym poszedłem 
J)ióro :marki "Mercedes". Zwrócić za wy- położyć się na tap'czan. 
nagrOdzeniem 1000 zł pod adresem itd.itd." Niestety nie danym mi było zażyć'spo­
, l dla uspokojenia zaniepokojonych wy-j koju. Około dwudz.ies.tu osób dzwoniło, 
;sokośeią nagrOody umysłów dodałem: "Pa- pukało i waliło jeszcze do moich drzwi. 
ł11lątka". I Każda z nich miała ze sobą czarne wiecz-

dał. I spojrzał na mnie wiernie i przy ja- wysłuchiwanie rozmówek różnych wdzięcz­
cielsko, nych paniuś, sekretarek, maszynistek, podlot­

Nie, tego 'już było mi za nadto. - Bez- ków i ich kawalerów. 
czelny oszust -- ryknąłem i wypchnąłem , Słuchawłi! zaś. chciałyby obsługiwać prze," 
, '. .. ue wszystlum pilne rozmowy urzedowe, roz 

go SIłą za drZWI, zatrzaskUjąc Je z hała- I mowy związane z załatwianiem spra w waż· 

',W następnych dniach myślałem tylko o ne pióro marki "Mercedes". 
se:n. Po~wolił się wyrzucić, .z w~ęcej zdu- I ?yc~ i ,potrzebnych. zarówno publicznych 
mlOną, Jak przestraszoną mmą. ' I lak ,l ~rywatnych. .. . 

łl10illl ogłoszeniu. _ Pióro - myślałem so I Byli między nimi barc.zyści spoglądają­
,.., , cy spode łba fececi, Idóry~l nie można 

, Wracając od drzwi o mało co nie roz- I, PeWIen teleion oDo~TledzIał nam .nastę~u" 
. •.• • . ląCY wypadek: przez ]cgO słuchawkI codzie n 

było się pozbyć. Przyznam si~, że niesłe­

ty nie jestem bohaterem. Musiałem płacić. 

gnIotłem JakIegos przedmIotu lezącego nie w ciągu conajmnicl !!;odziny niejaki Go-
na dywanie. Podniosłem. Było to czarne go oświadcza się nieialdei Ptysi. Telefon 
pióro marli:>! Mercedes, które widać upu- ~zywa nieiaka Ptysię, by n~reszcie zdo~~ła 
kił podczas pośpiesznego marszu do s~ę na kategoryczna odPOWIedź dla o!eja" .~ do· redakcji 

SI W zwiqzku z artykułem ob, Leon~ P~­
ll.i!r.n?k~ w ostatni~ ~u:nerze :,SzpJ1el~ , 
ci , lICUjącym byna}mmeJ z pozIOmem Je-

Jakaś korpulentna pani, której odmó­
wiłem, awanturowała się na schodach. d . N k t 'd . ł <I m' kIego GOgo. rzwI. a za rę ce WI ma monoEJra. Pozostali członkowie deleg~cii - reprezen-

,gi~~ego pisma s~tyryczm,~go w pols~e, p~o­
ł.' Ym o zamIeszczeme w "DZIennIKU 

- Widzisz go l Ludziom czas 'zabiera. 
głowę zawraca! Mąż aż do Katowic po ta­
kie pióro jeździł, bo nigdzie dosłać nic 
mógł; 300 zł:go sam bilet kosztował, a 
ten teraz płacić nie chce l 

R. 5. Mój monogram. Dopiero wtedy przy- 'tujący telefony różnych instytucii społecz­
pomniałem sobie, że kazałem go wyryć nych i publicznych - oświadczyli. iż podoh­
miesiąc temu dla uniknięcia pGmyłek w ne wypadki zdarza~3ł się ba:dzo często' .. , 
b' . Skargom delegaCJI telefonow Drzyznahsmy 

Odzkim" poniżs,zego: 
mrze. rację, obiecując publicznie zwrócić się do 

W. L. Brudziński. tych, którzy nadużywala telefonu. OUT 

CAPIE MLEKO. 
,,\tV 38, numerze SZipilek" o,b. Leon 
l:'Ost" BIlI ' 
(b erna'ł~, nazywa swego kolegę po p!órze II1II t "t 
ik!zć moze ~ni'ej utalentOlW?,n~,ąo) "ofIarną I r U' , , r ' r m 

są WYdo J,Mą przez "SZJpIlkl . , , 
sZI ctmp Wyrażenie, charakterystyczne zre- , ' , 

llo \~la t:;; órcz oś ci ob. !a~stern~a, bna pe:v Jest w Łodzi instytucja, ktora zapędzila w lObowiązany jestem konduktorom pomagać? 
tktvl'ąCynI o,g? nie ZdZIWl'ło,. g O~' y t n~: kozi róg wszystkie spółdzielnie wydawnicze, Nie jestem na etacie Dyrekcji Tramwajów 
llo Sobie W mm błq~ r~eozow~. k ~f TU gazetki ścienne, a nawet prywatnych grafo-I Łódzkich, nie należę do Związku Zawodowego 
,QSobnik bWYObmz,IC, zeby p~sz w~ o'wany manów. Tramwetjarzy, o ile mi wiadomo, pasażerowie 
z"'" , ędqcy od urodzeoJua męz.czyznq, t ... 'Z't . d k' 
"rewieśc' 1 r t lk na- Nazwa tej instytucji brzmi: Przymusowy ramWetJOWL me są zmz t aryzowam, yre 'cJa 

Z\VCLnia, lakz pow~du SaID
1

,eg.o IbYp o t _ Zarząd Państwowy Ministerstwa Komunika- tretmwajowa nie jest moją władzą przełożoną, 
li k gOo ozq Nl'ewqtp lWIe o. QIS er ., dl 'Ił d " k" b 
} chciał naz~ać swegOo groźnego praw- C1 t , sprawowany przez Zarząd Miejski nad ~()~e;o wGzętc; na ~ at ~_ n~ mme l1r:, ''1es

l 
o °d-

".OPodobni k ' . Ol em" Elektrycznymi Kolejetmi Łódzki1ni. (Skrót: W~ąZICZ. oolO" Jes em Je wype nu; a e po 
VVyob ra' . e onkurenta "oiwrnym. c P t' P Z P M K S P Z M N E K Ł) c "'yli warunkiC1n wzajemności, to znaczy, że kon-
]j ,2am sobie dolwndmy juz zresz q . . . . • • • • . . , , "N d k CI> t '. b d' l' . rZez S 'IlC" " .; 'dn t w tłumaczeniu na język potoczny: Dyrekcja u ·tM'~iJ rwnwaJOWl ę ą 'lWI. pometga t pt-
l'teJltia:' {Pl I, a~t dOJema bIe Sego

d 
s wo Tramwajów Łódzkich. . sać wiM'sze. Owszem. Niech będzie równość; 

(Prze ec pewme trzymał ob. an auera Inna wywieszka pou~a, że nie wolno stać 
l'r1i1tt~rClJ8zam, ofiarnego capa) za Olgom, JrJjdżę tramwajami dwa retzy dziennie, ale na pomostach ani wewnątrz tramwaju, tylko 

",er za g1 b h. t Pa dotąd nie zdążyłem jeszcze prrzeczytać' wszyst- , 
stern,a.k; d owę, a s.am 00 a er - '. 1~ ki,ch zarządzeń, nakazów, przepisów, pouczeń, należy ~rzesuwać ~ię naprzód. Starałem ~ię 
kC/, Ze S Oo~on.r.W~ł dzJe~a:: .. Szkoda WIe sentencji, zaleceń i slogetnó'w rozwieszonych wykonac ten przepts. Wstadłem do tramwaJu, 
\Vi'doc "zplikI me zamIescl1y p~~,hnego przecisnąłem się przez tłum pasażer6w, tra­
pIĆ/ni zku utrwalonego z pewn08'Clq n~ ostatnio w tmmwajach łódzkich. Niemniej je- tując dwie kobiety i jedno dziecko, aż wre-
O takl~e Przez Zarubę. Szkoda! Warto dbac dnak pozostaję 1.vciąż pod wrażeniem tej fa- s2cie znalazłem się net przednim pomoście. 
d rze S 'lk'" s.k ł b t scynującej lektury. Na jawie i we śnie stoją 
y Więk'szy'CZY' 'l' zp~ ld~~zy a y b'~ W1 be7 d . . d' ł b k Pamiętając ,jednak, że na pomoącie stać nie Jlu ' rO'2'g OOS l re I.Ul.cJa zara za Q' y mi prze ocza,mt ~ zapa a,Ją g ę 00 w serce J. " 

,'PeWIto d' d' . . .. d t h te szlachetne przejawy twó1'czej myśli ludz- wol1~J, tylko nalezy cyrkulowac, wysw,dłem 
;.zas.lArszy UZO, , lUZO w1.bJęce/ t ndlz ?' YtC 1- k' . . ł 'd k' . ' i wsiadłem znów od st1'ony tylnego pomostu. 
11.0 ,vv scy op ywa 1 y W e y me y - teJ a raczej o z ·W1· p' ., ' l' J l" . ł 

, 'w Cn,nie '1 t' t " l k' P d 'k' k h' on1,ewaz Jecl~et:em na u wnow, musta em 
""l-' , Q' e narwe 1 w p asJe m e o. rzy pomocy ,omown~ 01,0, 'i'ewnyc z eksperyment ten powtórzyć siedem czy osiem 

Z poważa'nl·'em.' przyjaciół zgromadzi lem wszystkie tmmwa- G . . . , razy. meC10na i popychana przeze mme' pu-, ST S. jowe 1J1lbli1cacje i ułożyłem sobie z nich pry-
t.6di, dn. 20 11 45 r . watnie kodeks tramwajowy. Wieczorami uczę bliczność nie sżczędzila mi wyzwisk, a kon-l\'-'\}.... .. . się go na p'amięć ,i, wbijam 'go, do glowy duktor po prostu wyrzucił mnie z t1·a·mwaju, 

~ "-.Ą.",~""""",-,-,,-,,,,,~ moim dz~eci~m, aby w!Jrosly na pożytecznych twierdząc, że jestem wariatem. 
Ipołrzeblu 2 obywa,tel~ mtasta Łodzt., '. Inny jeszcze p,lakat tramvJajowy obwiesz­I Z~A buchaUer.zy z B~RDZO DOBRĄ 2 Jednakowoż pogłębszyn~ zastanOW'lemu czet, że nie wolno palić nie tylko w tmmwa­

II 

J 
Dyrekcji Tramwajów Łódzkich, ale 1)0 co 
utrudniać życie palaczom? Czyżby aut~r tego 
pomysłu był proróżniony z Dyrekcfą Monopolu 
Tytoniowego? Pogódźcie się, obywatele, idźcie 
na wódkę i nie męczcie ludzi. A poza tym -
dlaczego Dyrekcja Tramwa,jów Łódzkich jest 
taka g1'oźna? Zamiast zwrócić się do pasa~e­
rów z prośbą, jak to bywało dotychczas, Dy­
rekcja ta tylko zakazuJe, nakazuje, zabrania. 
Po co ten imperatywny ton? Jakie ponure 
stanie się życie, gdy tak samo przemawiać 
zacznie elektrownia, gazownia, dyrekcja ka­
nalizacji i wodociągów, dyrekcja telefonów. 
Tramwajowe metody pedagogiczne są zbyt 
surowe i przypominają musztrę rekrutów. 
Więcej łagodności, pogody i g1'zeczno,ści w to­
nie. Chcielibyśmy zapomnieć czasy, kiedy 
nam bezustetnnie rozkazywano. W Ameryce 
widn'ieją naprisy "keep smiling" "bądź 
uśmiechnięty". Czyż po tylu smutnych latach 
nie potrzeba i nam więcej uśmiechu, poczucia 
humoru, upl'zejmości i optymizmu? 

A możeby Dyrekcja Tramwajowa p1'zerzu­
cila silJ na hasła i sentencje wierszowa,ne, 
które s(~ tak modne w ostain:ich czasach? Mo­
gę pa1~ę zetproponowet(j calkiem bezintere-
sownie. 

A więc.: 
Czyń tak jak inni czynią, 

.~ 'l'y JOl\fOŚCIĄ TEORET"\'CZNĄ I PRAK. ~ nasunęły mi się pewne wątpliwości, którymi jach, ale również n et p o m o s t a c h. Il'e ~Z~Ą BUCHALTERll oraz prak!~ką 2 chc-ialem podzielić się z czytelnikami. Chciałbym zapytać: dlaczego? Podróżowa- albo: 
~' Jl:lZYJbą bądŻ rzeczoznawców sądowych. ~ Jedna z sentencji b1'zmi: lem wiele,. zwłaszcza 1. tramwajami~ W Kato- Nie tłoczcie si~ na pomoście, 

Kup bilet, nie bądź świnią. 

I Sł zą~ana znajomość buchalterii pr1lemy- ~ "Obowiązkiem każdego podróżnegą jest po- wicach nawet, na wyścigach tIJ'a1nwajowych, Lecz do środka się przenoście. I d ~eLikalkUlacii. Zgłoszenia do Wy- 2 magać w pracy konduktorowi". dostałem pierwszą netgrodlJ, a w Kralcowie albo: 
~. Zlalu FinansÓtw i' Kontroli "Czyteln;.k~", 2 Bardżo !ubię, ko:u1uktoróu.: • . a zwl~sz~za przeje,idzilem tramwajami dwumiesięczną ga- Wewnąt:~z woz14, pan wybaczy, 
i" , tódi _ ul. Piotrkowska 96. wł. 2 k?~duktork~ tramwaqowe,.cen~ę ~ ~zanuJ~ ~ch żę. Ale w calej Europie nigdzie nie spotkałeml Nie ma '{niejsc,a dla palaczy. 
)'\.,~, a Ctęzką )P'I:a~ę, rozu/m1.~m: ze ntkt n~e powt'l:}e.n się z tego rodzaju zakazem. Inowacja ta, je- Do wyboru, ,do koloru. Reszta na za,m6* 

,""~""''"'''''-'-'''-'-'''-~ p.racy teJ, tm utrudn't{t,c, ale czy rzeczyWtsCle śli idzie. o '{)omuslowość. ~J,"'~~; zaszczyt wienie. . JAN BRZECHWA 
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DdJudki O J 
Marysia po!"ządkuje swoją szufladę. Peł. a n 

no w niej jakichś skrawków, gałganków 
do niczego już .niezdatnych. Marysia rzu- . ił 
ca la wszysLko do kosz.a na śmieci. Tak Janek ma fakie n~eznośne przytZ;wycza- Ale nie było wyjścia. Mu,siał obieoać, że - T<Ilk, to pll\aiwda, ~daje mi ~!~ ją 
jest zajęta, żs nawet nie zauważyła Janki, jenie, ze wciąż się chw<1\li. Zdaje mu się, naz<.\juirz pJ'zyniesile rYiS1u'nek. MOlZolił się 'skrzYr.lfta jest tro,~hę krzywa. Zabl0 ę 
któm wpadła nagle dr. pokoiu. że wszy:SlłRO umie najlepiej, że wszystko nad nim całe popołudnie. A tu i',ak na do do~u, a ty zrC?b lep,s,zą .. ł A h lc owi 

- Maryś pożycz mi książką do rachun- pouafi ~robić. Nikt mu niczym nie im.. złość co chwila wpad,uli koled,zy. Jed.e!n I zanim Janek SU~ .spost,rz~g, . n e acM 
kÓV1 ... O. GO ty robisz'? Wyrzucasz te gał- ponuje, niltogo nigdy nie pochwali. prosU o pożycze.nie ksiąmd, dntgi pytał, .nął pudełko w papier, WZiął pod p 
ganki? _ Wielka rzeoz! Ja bym fo je,szoze 13- co zadilJne z bistorU. A każdy cieika:wie i wyszedł z ~lasy. . . d' _ po-

Marysia uniosła głową z nad szuflady. piej zr.o,bH! _ mówi zawsze. zerkał na rozłożony na SItole pa,pier.-Ale - No, J,ruslu,ty.lko. me maI'U z Chcie• 
- Ano, robią porządki. Widzisz, ile się Sprzykrzyło .się to jego kole'go'm i 5ta- baz.grze! - śmiaH się potem ~hłolPcy. ~leP!łł g~ :po ra.mlep.lu !S;taszek. -

tego śm~ecia nazbierał.o. Muszą to spalić. szek, wielki figlalpz. zapl'o,po'n.o,wał pew- _ Zobacz~my, co jułro będzie.. hbysm:y .luz słu~hac ;radl~~ mam deselt ... 
- S.palić? To lepiej daj mnie. ll'ego r~zu: Janek przyniósł n.ieslZ,częsny rysunerk do :- R.ledy ... kl,edy Ja nl 

Marysia wzruszyła rami>Ol11.ami. s"'ko"'y 1· ""',d n1'e .... "'Jd pokuizał go kala .... om. bro:młD S,lkę . Jatne'k. '. 1 . Nl'e wy~,· l'",,.aj 'V' b' 111 • - Wiecie ,musimy iego Janka ·o,duczyć '" 1 ~...."" ;:J 1" Cle '"," ,,'" - " ez so 18. A e z iego już nIC nie wy Kl3Jsabyła o.bul'zona. . -es 1. ,~ą W :'lai sz la .. 
bierzesz, nawet na suknie dla lalki. ,sarnochwa~stwa. Jak tylko powie, ze C{)Ś _ Takie pC'liskudzlwo!-Nie, my tego nie Slę. tylko bl.erz SIEJ do rob?!y,_" le ,to-

- - VV cale nie dla lalki mi to pot.rzeb- ~rO:b~:.i lepiej, 00 go zmusimy, że,by ,to powiesimy w naszej kLalsie. Ni/ech Jurek Z ~'aJnka ryso~mk był kle:_ " a umiał 
ner a dla mnie na sukienkę - powiedzia- jeszcze raz narysuje lal'z ]eslz.c·ze gO'l~SZy. Po Pl?!>.!., ".le ł ty' 
ła Ja:nka. Naradzali się dość długo, co chwila wy.. Janek słał Clzer~OIny jak nuralt. Było Pdi~y, ~i'zymd,acf' w r,ku., Poolyłms.ep' ud~lkiel11' - No, wiesz! Cóż to będz.ie za suknia z buchając śmie~hem. Na~ajui/rz J~:ek, .naj- mu okroIpnie głupio. .Z1en na y~ !,-leszc,~ę;sn I' h wJ,-
takich odpadków'? lepszy rysownIk w ktasle" pIlzYI1'uosł obl"a- Przez kilka dni SłClll'ał się nie wyrywać A c~ło,pcy az Sll.~ dU~klh ~łdo'rsml::J' bat-

Ta Janka 10 ma zawsze jakieś. dziwne po zek, zrobiony do gazetki ście:nnej. Chłop- n.iep o'lrzebni,e., ale wk;i'ó~ce zapomniał ('; dd.ząc J.e~.~. robofę· K:;tZl. w' :'1 Sl·Yę "a nint. 
mysły! cy otc~'czyli go kołem. h' ł " k·' 'ł' zo mU~.Kłtle serce, ulmo... M tlę 

A- T k b' k . A h . l' 'd J k d 1S oru z rysu:r!J lem 1 z:now zlaozą S1E~ D .. ' k" P zecl'eż O'n napra~ 
1e .Jan ra wy lera z .osza nawet na]" - c, jil.'U aa ny. ure . n,a.praw ę px:zech,walać. _ Więc paczka ,~Spi!skow- • - <liJc~e spo OJ. 'ł" . 

mniejsze skraweczki i starannie je zwią- 'sam rysowałeś? Pokaż, .niech wszyscy 210- ców" postanowiła. znów coś wymyśleć. me pot~afl... . . . . te-
zuje V! wi;'1ksz~ sz.matkę. , " baczą - wołali c~ło;pcy.. Czekali tylko na okazję. Nardarzyła się - WIęC po .co s~, s~aw1a! Niech ~!ęM' 

- Zebys WIedZiała - na suklem.kl dla - Ee, woale mi Się me udał - bąknął wkrótce gdy w świeUicy Slzkolnej miał go odu.d:y. Nj.c bOJ Się,' me mu id . Zo-
mnie, dla ciebie, dla iwojej mamy. I na Jurek, zerk.ając ukradkiem na Ja/llka. być założony apa.rat tadiowy. ozie, jak. się trochę l!-auo~y . słO~aruje. 
zeszyty, A Janek jak zwykle wzrus'zył ramiona- Aparat zmontował nauczyciel fizyki ba.czy.sz, les~c.ze na~ hledys p~d.z1:~ 

Marysia robi obrażoną minę. Cóż' ta mi. ' WIri.'!iZ z chlopcami z szó:słe~ klasy. Trzeba No, ch?dzm:y p~sł~cha,c rad.la. koiic~J\e 
J~nka myśli, że >ona odrazu uwierzy w ta- - Nic nadzwyczlaj1'!leg,o. Ja hym l'epiej było zrobić skrzynkę. Podljął się tego An- . Bo r~cbo I było lUZ d~o. w~ ci :leoła· 
,kle głupsfvya'? ,. .' . narysował... tek l co Wl'eczor chło,~cy zbler,ah. SlE~ .o.e'fI 

, -. Pewme I?yshsz, ze mepra:wda '? . - Wiesz, masz rację. R~sunek ncr.praw- Pomalował skrzynkę brązową fa.rbą i po b!ąz~wo malowane;l skr~y,neez,kl. By1hP si~ 
usml~?hr:tę~a SIę Janka. - A Wles,z. gdZie dę mi się nie udał _ powiedział Jurek ka,zał w klasie. S~l'zyneczka była bal'ldzo m, z~ ~anek. fu m~ 2'a'Jrzy - moZO 1 

10 pOJdzle. . ., . i r·oizdaxł obtazek. - Narysuj teraz ty. ładna i trzeba byłe tylko powycinać w prz,:clez w waTsztacle... I. ta-
.Do fabryk~ .. Z tych resz~ek zrobi SIę. m- Ty1ko koniecz:nie pl\zynieś ju:łio, he ga- niej odpowiednie otworki. W'lSZYiscy oglą. . ~ledy l?rz.ed za\lUlkm,clem W81'Sz:tafa jllJ 

CI,. ~ f~c:h nICi nowe }k.anlI;y, A le naJ?ar zelkę musimy skończyć. dali ją z za.chwy~elm, tylko Janek zmlw szb tan;, , zeby zO'?,aczyc lICzy sk:z~r:łl'71f' 
d~.leJ 2~lSZCZ{)n~ szmatkl paJdą do papier; Janek zlq)ełnie nie, spoidziewał się ia- spo:jrzał z poga.'J.'dą. nareS2Cle .go:to1wa - Ja:ae~ me ał 5i~ 
nI: Pa:r:nlębsz,. ]uk n~m 'pam w sZlk~le mo kiego o·brom sprl~awy. Za~zerwienił się _ Ee, takie tam pudełko. Ja bym ziI:'obił ~ał. Rzucił ~łotek na sioł l rOlZpła:k 
w!ła, ze ,pc:Plrer robI Slą ze szmai. No mocno i nie wie'dział. 00 odpowiedzieć. lepsze... \lalk. małe. ~Z1e~,ko. • • 'f/I'f'. 
WIęC właJsme. - Ja lUZ ,nie mogę. Wc.ale ml nIe rt.1' 

:::.~rSko.:t~?:~ap:~;szl~ą d~egł~~C;~' _ py_ OSia_oi raz ,,1I1~m i i~ ~:~~L W,szystkie, gwoździe się kk 
ta. . . .,. . . . 9 ., . . . ., u. _ To od: p,pzeci,ągu ... zaikpił Słas~e fil' 

-! Tatus mi mówił, że tyle, dobra sią u Gdz~e 't na czym? Oczyw~sc'/,e nl,e parn1ętam'l cym. weJscw na w~dowmę, groziło znieważe- - l'{o, ]iil.k nie może·sz, 110 limdno. 1/Y JI" 
nas marnuje, że powinn<J się zbierać Film ~mutn~, piękn:' o~nuty. na tle szekspi- niern czcigodnego portiera, Jak obTzucanie kim 1'8,zie Ant,ek przyniesli,e swo:ją skl'z1 . 
wszystkie odpadki i posyłać do specjal- rowsku:h dZ'lel, lecz wmos!cuJę to z fotosów, obelgami i tym podobne. PopTzedni seans kę. 
nych zakładów. Więc posianowiliiśmy z Tozwieszonych w br~mie kina,. A dlaczego? I skończony. Rozmarzone ,tłumy, wolno, maje- Ale m~w.iłeś: że z,robis: le~sz,... .. pO' 
bratem 'zbierać, a jak już 'sporo nazbi'e~ Zaraz wam to opowzem. statycznie opuszczaJą salę. . - Ja JUZ nie będę taK m.owd ... 
ramy, dowiemY się, gaz,i'e to odesłać. Niedziela Og nek ed k kt' o I cl<1.gał Janek nosem. SIli' 

[-l Wiesz co'? To i ja bądą zbierała b' t t' o d prz . as~, . o~; :n~ Jestem 1'ozgoTyczony: Postanawiwrn w naj- :. Ja myślę - ba,knął l1ieubła,ganY J'\i-
2apa1a: się Marysia i odrazu robi jed się yc o wa~ a za go Z1,nę, CtC!:..gną. Stę . ug1,m1, bliższym czasie napisać znżalenie do dY1'ekcj'i. s'zelc _ zresztą m'\" ci będ:ziemy przypa,,: 
iroch .. żal, że ivle szmatek oddała JaJnce. sze'regam't het, w przestTzen uhc. Stnnąłem Nie mogę się też plowst'i'zymać by nie stuk- 1'· d . 
". w bo 'owym t·· t dl' .' I na l. • li ji\J Nie wypada jednak już odbierać. Ale . J nas 10J.U w _ ym ug~m ,,~znurze nąć obcasent pilnującego~ Robię toi 1U1tgle I I rzeczywiści,e ~f1zypomi.nali. Jele .. pO~ 

Janka sama oddaje jej zawiniątk>o. ludz1., pragnq,c'1(ch.stę trovhę ,rozeTwa~ • Nad- pęka szmw. Krzyk, kurz, Jakby piekło otwwr- CZilSU. d.o cza,su zd,arzył~ su~~a:nko~J, Słllt• 
[-i Jeżeli tak. to masz to z powrotem, na szedł cz~s •. Ok'tenko ~as1j .otwoT~yło stę· Star- lo się pod stopami. Jak okiem sięgnq,6, wszys- ga,rdhwle wzruszyc ramlona~l -: 'W~oW 

początek żbiorów. sza pam, z'tm~o, bezhtosnt~ sPoJ:za!a. na lud~- cy siedzą na miejscach, a ja wraz z nimi. Po- c'z;ył osfrzega .... ·,c~;v .szept, kforegos I z o dl! 
Marysia jeszcze raz przegląda szufladę· ką dolę p~~~Jennych czasou:. N1,e spwszq,o ~l,ę ga.szono światła. Polska kron1~ka, nad ro- gow: .,skrzV1n,ka, zeby przywołac g 

r6~~Żrt6reta~sz~~;~kamo~tit~y~~ p~:~~6~ ;::~~~~~:~n;:cz~~:::;~~ez.;!~t;i'w.T;omdl::~;~~ gr;;"~laśnn'e ""ac~nłem sn'ę bard"M'e)' n't'terPeso_l.p.olllrIlllZmą!!idmkIlll!UI!II·I'IIlm'_!IIl\lIlH~~~'""';?J!,l"!~~,,,~ .. _.!1l'lI:SI!!'l.ZIll1CIJ!!Z.Y_Ń;::" 
Tleraz jed'nak oh c-e mieć jak n.aj-więcej w zac.iętych walkach, kopiąc obcasami w pra~vo, t. ~ ...... ;: t- lYłI ~ r" I. .,.a ---~ .. '" _.o!k~~~.~""''',':~>-
tym węzełku. w lewo i nie zważając na sta?'szy wiek dam, wać swoim własnym nosem, niż filmem. pl mil .. 

i-' Niel nie b8,!dź głupia. To,oo mo,ze się panów, stanq,łem u pTOg'U kasy. Dziwne P?'zcJwwy! St'raszne, niesamowite IO,~KU 
przydać, ło zostaw. I tak nazbiera.s'z sp 0'- "kTęcenie" w nosie. Kilka.' razy wycieram, ' . h ro,ze' 
ro, ·z.obac'''''CTsz. Z miną Napoleona, biletem w ręk'U, spoco- WH~Jską drogą,. przy, opłotkac '. ,."'8' 

"z. • . ch:usteczką, nie pomaga. Na dowód tego ki- ,.w 
W · .. k ł k ny, zztaJany, z poobrywanymi guzikami u no- śmiana chodz.i Plotka. Z lud1.iskD01l11 "".0' 

-~. lesz, mOJa Cllot a ma ca y wore ' ta chnqłem potężnie. Nie upłynęło pięć min'Ut, 'V'I w 
kich gałganów. Trzyma go chyba od stu wej maTynarki, patrzyłem zwycięsko na por- Jak cala sala kichała. rz.y rada, do ucha im bajka gada. . 
lat. Popmszę ją, żeby mi dała. tierów, którzy usiłowali 'Upo'l"Zq,dkować ogo- dzie śpiewa, w wietrze szumi: . ?:; 

;_: No widzisz, Ale bierz tylko to, co zu- nek. (Przypomina mi sil} podobna scena na Uniesiony "zwrazq," czym p1·ędzeJ wyniosłem W·· k ? W' . kurni e . 
pełnie nie jest potrzebne. dzikim zachodzie: cowboje z dzilci'rni bawola- się z kina, wmz ze mnc[ bwr-dzo dużo osób. - leCte, urno. ... leCie, st;eP' 

_, I w klasie musimy powiedzieć. I w mi). Biletów na ten seans już nie ma, lecz Na temat ten dużo rozmyślałem w domu, Każdy staje, każdy słucha, co JllU roje: 
całej szkole. Pomyśl na pe,wno zbierze ·się sprrzedajq, na drugi, gdyż powiedziane lub aż wreszcie doszedłem do prrzekonania, że ki- ce wia,łr do ucha. Każdy słucha i ro~u7., ' 
cała fur~.. .. wywieszone na kaTcie stowa: BILET6W NIE chanie spowodował pewien proszek, który - Wiecie, kumo? .. Wiecie, klHll1\~ -ąI 
. MarY;Sla zasuz;ę!a szufladą: potem uSla; MA _ przyniosłyby stTaszne konsekwencje. widziałem 1U szkole u mego dob1'ego p1'zyJa- Plotka ludziom w oczy patrzy, zer. Oli 
dl·,. ohle na ma:teJ k,;napce l zaczęły snuc Pk' . . . . l N . 7' • l h t '" h pI'na Się ć 

z .'. t . k fa z J' dą wielkim wo ocze alma zadymwna pap~erosam'L przez cte a. azW~8/~a Jego me powiem nilaomu. o {na c a wlesmaozyc, ws· " \V8 I 

marzema o ym, Ja a a h ,. dł" . stare drzewa, uczy liście plotki sple z,em przed jakąś fabrykę, a: potem jak bę- ne.rwowyc g?SC~, wy awa a s~ę c2emnq,. Nar WITOLD PELEDY5 
dą chodzić i kupować w sklepa.ch .rÓ'żne W'lększe sk'Up~eme przy sznurku, zagradzaJq,- I kI. Gimnazj. la'l 15 echem woła po dąbrowie: ., 
neczy.. """" ............ """" ...... ~--_ ...... _------......,-__ .;... ___ ...l - Oj, wiem ja coś, a nie pov.llet11;· O~ 

',..,.1 Proszą metr perkaliku z moich sia- IDZIE ZIMA I W zeschłej trawy źdźbłach szeleśCI, ńOS' 
rvch chusteczek. . d d l 'Wyrn E; 

'Alb ' Dżdżu półkwartek na ulicy, I Czyż nie widz.isz, że śniegolud, :pOWIa> a z.,.iwne wieści: o em arZa, o znow: . d t·· k 'e sW I't ;_ Proszą o dYla z:e,sz.yty w kratkę z tych a już błota garniec! poseł zimy jedzie? :po arzu, o ym, ze SIę w arczI111 , o.z.b 
stary.ch pończoch CLoci Julci. Babcia jesień w grzęzav.ricy Ochmistrz dworu, kruk po polu że Maciej na deszcz narzeka. że las r rD', 

To ci dopiero będzie zabawne. A skle- ciągnie wóz niezd011n:ie. I wroni orszak wiedzie. . dzbanek mleka, że chwast rośnie nil ~e. 
powe tylko bądą wytrzeszcz.ać oczy. Zasapała się starucha, A za zimą w ślad Mikołaj batkach, że zginęła gdzieś Czuba.tk.c31'· dt;i'; 

'-. Pa:nienki zwariowały... h d ,. K dZle c ce D poaząc meco, idzie sobie święty, p,an ogut zaspał' ranek, ' że ń"." 
'- Słuchaj, ja bym chciała z.ohaczyć fa- l nO"''' 

ką fabryh;J. Jak myślisz, jeżeli naszaszko a e WTOlłY jej do ucha wszystkie dzieci zewSizqd woła, . niewyspane, że Wojtuś wg,łał lewą d sI!' 
;3. ::l:s.wiezie do trukiej fabryki całą lurę kraczą, w kolo lecąc: rozdaje prezenty. .. Chodzi Plotka Wiejską drogą, o 'I!d~ 
'resztek, to może pozwolą nam obe,jrz.e·ć tę .~ Ani nam się waż zatrzymać! Jeszcze złoży pod choinką siada do sąsiada, dziwy, dziWY OpO\VI' 
fabrykę? - spyfała Marysia. Póki sluzy kostur . podarków jak maku. w gwarze ptasząt, w li,ŚCi szumie: ,1 ,7' 

T\' I Zre tą musl'my po z,myk a}' , bo tu przy]' ~ie zima L Ik' 'łk' d d' e .' ;-' reWnIe pOZIWO ą· sz - a2 .', a l, pl 1 a zlewcz.Y1nkO:m, I . "- Wiecie, kumo ? ... Wiecie, ku!1S: k" 
wiedzieć naszej pani. nim doJiczys'z do stu. a łyżwy chłopakom. / C· hoc tJ 
________ Z_O_fI_A_R_O_G_A •• C_K_A_" WANDA GRODZIEŃSKA. Joanna ::::.~ 

,-------------~------------------------------------------------------------------------------



Str. 1 

~ ~Ir.~. OOOOOOOO~AA~~A~AA" ····~~~ooo~ 

OZDOBY CHOINKOWE I~ fabryka . . S Sobczak ~ * .,R U~~~~,':A'~""'i'\f~~'ł I 
WIELKI WYBOR ~ Cukrów • I ~ Dawniej Ogrodowa 9 - Zachodnia 2 
CENY HURTOWE ~ i Czekolady t ód ź II~ zawiadamia Sz. Klientęlę, że rozpoczęła ' 
TYLKO W FIRMIE ~ Centraloy skład) Oddział: ~ s;l, swą p,racę 

~ S ~ I ~ Wydaje mydła i świece przed.wojennej , 
9tH EJł: L A. M li" ~ ieradzka 1 19ierska 1 ~ ~ jakości. Miejsce sprzedazy: i 

~ ~ Iii SKLEP' FABRYCZNY - Nowomiejs~a 7 
Ł Ó D Ź, ~ leI. 104"92 telef. 104-93 I ~<l Uwaga: Kupujemy Lłusz~ze wszelkIego , 
PIOTRKO\VSKA 46 ~ ~ ~ rorlzaJu parafmę· Iw pouwó"u). ~ PoleccrjedynewPol- ~ 'Or r ~ \\ lŚumkiSeUiSaOnWkoew.e- ~ (f.i0fc..~~0~J<~O:~~~ 

_________________ (.,.k;.:;.r)""'" ~ scecukrer"kT-~ -\ \ V. ~, , ~ i • 

i Zatw. przez UrzqdLek.( Składniki: pełnotluste mleko, słodka śmietanka. ~: "SZOPKA POlITYClłłA" 
~ masło śmietankowe i czysty cukier) . ~ ił 
l . Do nabycia we wszystkich sklepach (Ag) . .. 

DZIŚ - OSTATNI RAZ 

,-_ ..... 'I!ł.._"'I!I!.. __ ....... "III>."!!I;..'-.... "Ih._~-. ..... __ 'CI>."I!I._, __ ..... _~_ ..... _'III.,_"l&. _____ .......... __ ....... __ v.._ .... 'IiIlo. _ _ ..... ....:..,1 

r-------u-;-;.-;-;!--------ll·DOm·Koni~-k[yi~y Sp. Z ::~.-O. 
~ WYTWÓHNIA I ł.ódź, Piotrkowska 45 

dwa przedstawienia - o godz. 17 i o 20 
w Slludio 1iuzycznem 

Łódzkiej Agencji Koncertowej, TrauguH'a 1. 

Przedsp.rzerlaż od godz. 10 w Łódzkiej. 
Agencji Koncertowej, Traugultta 1. (patp) : 

~ Sprzedaż hurtowa i detaliczna żyrandoli, ~ poleca w wielkim wyborze konfekcję męską, 
~ Ia~lp biUI'0św~C.h, s~ołowYCh i nocnych w ~ damską i dz.iecinną. biclizil(;l i galanterię ............................ u ••••••• o ...... u ............ .. 

(PAPl ~ ~~~{~~;~~~~c'~,leJS~~~~Wyt;Or~cl~raw~;~~~~;~ ~ męską i damską. Specjalny dział krawatów. r~~~;:·i·~;;;.·~~~;;·:·t·:;:~·;·;:·I:;: .. j·:~;~;:~ .. : 
.......... ~ o raz. kuchen:k elektrycznych, spIralek, ~ Ceny konkurencyjne. (Ag): części użytkowych oraz. 

, ~ opornIków do zelazek, sza mo tek do kucht- ~ ~ll ~!lI =--== III =:::::= III ====. ==--;-1 II odpadków metalowych,: 

,~~"""""''-''''-'''''''~~ ~ nek Q,raz bolcy ••• (PAP) ~ g.JJ1ll1l111l1l1l1i1i1 II! III I 1I11111111i1l1l1ll1l11l1 iI!IIlll 11111111 IIIIIIIIII!IIIIIIIII 111111111111 1I11111U1I11I1~ : . Skład Slareg. o. Źela7.J1 : 

I TEATR KOL~~~II~,~WZYCZN5J I ~ FIrma .,Ta-So" Slel1kleWICza _25 ; ~ KOf1PlETY BUCHALTERII ~: B O la E S II! A lM J A B la O łł S KI: 

I <:00'1'''''0 O :~:."':9.~:1 Iw oiedzi,l. i I ~~ I ~~f~~;:::d{~;~!~e::t.l~l~:~:~~~~! I ~::~ggf::,,:;g::~:?:~:W:ii:t,,~U~t:::~;ii:t:~ii:~: 
II ś",:-ęt'a dwa przeds,taWlienia) . ~ ~ - .c i ,p A A r i a ~1111Il~lfJlll!}I~I~iillIWillllWillll~~I}iIIIIWI~~liJ~lfiill!mmll1111II1I1lI1I1II~~lffii~lI1l~ TEAT~U~~~E~~L:~;i;!NEJ 

"Podwójnm Buchalterio" ~ JI • 'IfA! _ tul II. fili 4d1ll1l11l111l1ll11i1l1ll1H1I11II1II1I11I1II1II1111I1II1II11I11II1II!IIIIIIlIlIlJi 1 IiHIlIIIj!IIJlIIlII.m~ Nawr t 27 "c d" d (, _ 
~ ~ ST JAMIOł .. KOWSIH (A") ~ KSIĘGARNIA -:- ANTYI{WARIAr~ , G. ,'. o ZJenme o gO z.~9·ąO w nie. 
~' Wesole widowisko w trzech aktach 2 ~ L.t:l' l P' t' 'k k· N 1"'3 (' ż.' t.) § . Piot~kowsika 123 ~ dZlelę J SWleta -' dwa przedstawlema o 16~el 
~ k . t" ~ u( Z, ł1. 10 l ows a l r " rog w lrl\.l = . . . . = . 19 "'0) p.1" b' I •• , I' 
~ muzy ą lancamI . ~ poIe:ca ksiażki w dużym wyborze dla bihlio- ~ Poleca nZleła na uikmve, kS'Hl,zlo szkolne, ~ I :0 .. O~,WO.1~la- ucna terla we~oe . Wl~ 

\ 

R.eżyser: W. Szczawiński. Kapelmistrz: 2 tek. świetlic i domów k·uItury. Zakupuje § powieśeimve - mapy - żurnale i t. P ~ d~w:sko \V trzc~n aktach z muzyka I tanca-
W. Szczepański. Baletmistrz: J. Ciesielsk: ~ ksi~"ozbi-ory w językach polskim i obcych, ~ Kupujemy ksi~p~ki naukowe również ~ rm. \V rolach ,gto\Vnvch:, B. tIaJmJyska, 'D. Lu-

. (kI"1,A'" " , ~ ___ w językach oheych. (Ag) ..Iii bowska, J. Oryg-:danka., K. Petelck!. W. Szcza· 
.... "''''\,.'''''-'''-'-'''-'-'-'-'-'''''-''-~F _ ~!I:IIII:iillliillili,iI~ii!lillllll!lliilllllll!lllIlIInlll1l1l1!IIIIIII!lIII!1I11I11! ! 11111111 1 1111I1IllP' wIński, K. Koszela, T. Slazak i inni. 

~ .----­:--­.---- o o ro 
Lekarz e POTRZEBNA modyszlka, Nawrot 7 (1SIk[ep 1: ka­

pe'Iuszamd. (2112) ..... 
l)"łI]~~""---"""'-----­ehoró

ed• STANISŁAW BIRERGAL specjali5ta M.ASZYNIŚCI drukarscy. kra.iacz - intfOoliga-
lii~tl': skórnych i wenerycznych powrócił. - tor, potrzelblli natychmiast. Zg!o<;zenia: Za­
~Wska 134. Przyjmuje od 4-6. (18tO) kłady Grakzne. Żeromskie~o 87. (21.30) 
l)fW~--------------------------- ---------------------------------
l:lJ.'ch '. DALICKA, specjalistka choróh weneryc.f.- GUZU{ARZA(KĘ) na kierownicze stanowisko w 
~q 4~ sikórnych. Sien'kiewi·oza 52. Przyjmuje pwdukcj,: guzików po.szukuję. Oferty z opisem 
~ • (2100) dotychczasowej pracy kierować po,d: Łódt, 
11" M:l!:D Biernacka, Wó1czaIlska 78, m. 8. (2081) 
~zp~ .' GROTT JÓZEF z Wars1zawy wkrótce 
~Yeh,. zyna ordynarię w ch()f()bach wewnękz- POSZUKUJĘ natychmiast 5 rutynowanych 
ł.., .~. Łodzi, ul. NawfOlt. 72, m. 9. Zszłoszenia zawiiaczek do cukierków. Zgłoszenia oSQlbi-"<;Jefon ~ 
~ne Nr. 158.07, godz. 8. 2014 st,e, fahryka cuki,erków. Stanisław So,bczak. 
1) .. l(O SIeradzka 1. (Ag.) 
rób ",; 'WALSKI MIECZYSŁAW specjalista cho. 
~Y JJ~ .... 'elłlu~ryCznych i skórnych, Aleja 1 Maja 3. POTRZEBNA 'P'omoc domowa do d1\yóch os'óh 
... ~Je 3-6. (1612) na stałe. Warunki d-oibre. Zgłaszać się ul. P,:otr-
ll .. l\() ---::---------...;...--- ]{~Wislka 83, m. 6. (2152) 
hie"e . LSUT iOFIAz 'vVarszawv chO'f'ObY ko- BTJKIECIARTl'A " k " '" .n. zdO'I:na pntl"lze'bna natychmiast. 

OLE,lKI eteryczne i -e:sencje dla 'PrzeiIDysłu cu POSZUKUJĘ micsz'kania, umehlowa,nie nie 
kiermiczego, kosmetycznego i mydlar.,kiego. wykluczone. Zgłoszenia pod "J. O.". (203()) , 

~~f~;lS"r.:1.~~·~::;n:,t~ 

Barwniki żywnościowe, sur-owce garbarskie Ol'HZ SKLEP ods!ąp,ię, lub całą paszteciarnię, punkt 
",s,zelkie chemikalia do fabryk dostareza firm:ł 
".Chem'il,a", Łódź, ul. Piotl"il~o",ska 28. telefon dobry. Łódź, Zachodnia 2H "Paszteoiarnia Ba-

sia". (2083) Nr 1·15-01. Zakupujemy wszelkie partie olejków, __________ --' ____ _ 
'pDp', KOLPORTAŻ "CZ\'TEI.NfKA" poszukuje pokoi 

------.---....--------- - sublo,kalo-rskich '" śródmieściu. Łas,kawe zgło­
KUPIĘ większą ilość skór fokowych i inny~h szenia: Piotl'kowska Gi, ,10'1. 171-oG. (kri 
gatunków futer. Skład futer Jan Kawiorski. ul. "---------------
Piotrkowska 160. (Ag.) POTRZEBNY lokal przernysło\Y,,' lub mieszka l. 
_ .... _iWC2Li&OI __ ·t _ ..- ny 4 pokoje, koniecznie gaz, świaHo. Zgłoszen;a 
FARBY, lakiery i ar'tykuły malarsk,ie 'Poleca Gdańska 46(2. . (2135\ 
firma Glasurit, Łódź, Wó<Ic:zańsika 135 i Żeifom- ----, 
skie,go 39. (Ag) Z POWODU wyjazdu odsl~Wię owocarnię. Prze-
, ....................................... , .................................................. , ........................ __ jazd 45, m. 3: (2161) 

SOLIDNY poszukuje pokoju ume'blm\'ane,go z 
wygodami. Telefon 221.15. (2014) 

Różne ll .. ,io·t". k' a 'll,szeria. oibeclnie pr'z".I·,mU,]·e: Łódź, ul. 'X! 1.. . 
< o 1 J '\ arunNi dobre. KWla,ciarnia "Roma" Rzgow_ 

WSIKa 70-8, godz. 15-18, tel. 212-22. I 37 () \ --------.------------------
~ (2118) s {3 • :"155. LEKCJE, korepetycje, konwers2.cia angtehka, 
o ... ~ POSZUl{UJE się buchaLtera..;biaansis-fę, tnaszy- WSZYSTKIE SUROWCE i chemikaUa do fabry- francuska. l-go Maja 1 m. 5. (2116) 

FARBY, MALARSKIE, chemikalia d[a !przemy­
słu garil)ars,kiego i inne. Olejki, koncentraty, 
esencj'e do cUlklierków i zapachy do mydeł po­
leca "Farbnche,mi.a", ul. Narutowicza 24-, tel. 
~,r 214.30. (papi 

Chotó: • I{UDREWICZ ZYGMUNT, specjalista ni,s,tki i magazyniera do ,pr:zcds,iębiors'twa han- ka,c,ji mydła, świec, pasty do obuwia i inne, sta- ·WAJiO 

l'V~ wenerycznych' sI-' 'ny"h Piotrkowska' dl S l "K'l" k' 1)0 lekUlpuje "Farhochemia", ul. Narutowicza 21·1 Ó·· . 4 .- lÓ6 "l ~Ol " owego " iia met, .I' ms aego ~ . SP ł.DZIELNIA .. Równość" Kilińskie'~o 9 
~zyjmuje-od 8-12 i od 4--8. (16m,) , ___ o fel. 214730. . (pa~\ I przyjmuie do szycia. dziurkowania wsze,lką 
M~(J~lhlałO) MIKUŁKO, specjalista chorób ko- Poszukiwanie pracy DOM SZTUKI, Pio'łr'kowska 84, posiada ,)brazy bieliznę 111eską, kołnierze sztywne. ubrania. 
13ałldh 'k~rzyjrnuje od 3-6 po pał. codzienni... g najwybiltnieJszych mistrzów pols,kich. [pap) kombinezQnv robocze oraz roboty dziewiar-
~L(rSl{lego 8. (R) PRAWNm władający w slowie a piśmieangie,l~ ski,e na oberlocku i dwug!ówce. Robota so-
)) ... ~ k'" l···· ·k· k' d lidna, . ceny prz'_'ste"lle. (2127) JJ"lll d· s' Im, IlrUJnous {lm l memIec· lm 'P0IS'ZU uJe o - OŁÓW miękki stary inow"'., kU'PuJ'ę w ka ide,i -, p 

ąl" s,e. E. l\IlKULICZ ze Lwowa, lekar.'>-dentv· . -l. • •• Zł' d Ad . . t . '. " '" pc\'vaeUllllego zaJęCia. g o'szema o . mIlniSI 1'a- ilo,ści. Ł6dź, P[. "Volnośd 10, m. 1. lAg) 
my u~~.iaUsta w leczeniu chorób dziąseł i ja- cji· pod "Pmwnik". (20421' 
...... _ ne]. Zawadzka 17. (1358) 
1) .. 1\1 -~'- RUTYNOWANA mas:zynli,&tlka • ,S1ternolgrafa~a ze KUCHENI{Ę szamotową, n-ową, okazyjnie slprze_ 
~.eh. erz"aĄ.~ li,UaRdEwK"'iiTADEUSZ, choroby nerek i pę- znajomością 'IDsięgowości, 'Poszuikuje posady. _ dam. Bi.ortrkO'ws,ka 108 (dozorca). (2097) 
t~I\~ska 4, od 4-6 pp.~ (17Hi) ZgłOlszeniia pod A. A. (2036) CZYTELNIA. Ks'ięgarnia .,Roma", PL Wolno. 

~l'ze,pr:nZ - DEN'l'VS1'A, JÓZEF OLSZEWSKI, SAMODZIELNY PRZEDSTAWICIEL - handlo- śc,i 6, kupujomy książiki pojedyńe:ze i całe zbio-

MASZYNY do szycia wszelldch systemów, do­
mQ'~e lak i specjalne dla przemysłu przyjmuje 
do reperacji Amerykańska Spółka Akcyjna Sin­
ger Sewing Machine Company, ł~ódź, Piotrkow­
ska 83 i Plac Reymonla 1/2. Obsługa sz~'bka: 
i solidna. (Ag} 

~"{)'W'adzrł się na Sienkiewi·cza 51. 18n .. dł l' ł k ry. PrzyjiIDujemy chło,pców do nauki inłl"Oliga-
U~. ~h wy, encrgICzny, z ugo etn,lą pTa'dy ą z bran- KURSY Ir. Dąbrowskiej - Andrzeja 4, przyj:. 
Uszu r~ETRASlI(IEWICZ sve-ciaHsta chorób ży galaI1Jteryjno .. k,osmetycznej, znający do,kłacl- :,::rsltwa. (21tH) mują zgłos.:enia na nowy kurs maszvnopi-
k: 3 ~()~, gardła, Sienkiewicza 73. Przyjmu- nie okręg pomo'rski i .kra'kow'sffd, rp,rzyjmie 1:,a' DO SPRZEDANIA natychm:ast: mechanic:zna sania, angielskiego, stenografii, handlowy 
~:-'ł i 6-7 (1665) stępsrwo ,poIWażnej. wytwórni. Brr'onisław Bałor, wytwórnia obuwia. Na:rwtowi-c;za 18, m. 12. ~ prz~L7got'owawczy. (1635) fr ~ TorlUl, Mi-ckiewk,z'a 87, m. 10. (20.53) (21011· -
Oby n ~ ... TOR PIESKOW z Wilna - cho-

.t,eril',)· perrw.owe. i wewnętrz Ile (przemiany ma- OGRODNIY 'J k . OC I{ORESPONDENCY.JNE KURSY KSiĘGOWOSCI 
'lo. warzywn': { :poS'ZU "Uje rpracy. er- SIbRZEDAM: oll~azYJ'nie 'maszynę do s'''etro'w I f . L hl' k k t 10-zYJrnU.le 2.30-5, ul. 11 Listopada 12. ty d . d .. t R b t 'k" d S ' >V n ormacJe: u· In, S 'rzyn a pocz owa u. 

~ '(1477) 'oa mllUS' r. " O' O.Il1 a po, "amotny·. Nr 7, maszynę do rękawiczek oraz rowe,r dam- (Kr\ 
b~ ~~ ski. Lipowa 54, m. 2. Ostrzega. (2156) 
~e~.~C1!~AnI? REICHER, specjalista chorób we Kupno i sprzedaż KAPELUSZE damskie, męskie fasonuje, odświe-
'1~26 YpCh.!. sk6rnycil, powrócił. Południ,owa DOBREJ MARKI 'pianino sprzedam. Wier;zib-owa ża, przerabia ._ pracownia kap<,ll1SZY A. Ste~-
~je od 2-5. (Ag, MASZYNY do pisania _ liczenia _ szycia. Ra- Nr 13, m. 38, god/z. 5-7 wieczorem. (21461 ne<!" i Ska, Łódź. Pomorska 4 (przy PL Wolil:J. 
17" Gl!:N • . r dia - przyrządy lekarskie. Ku. ,pno-sprzedaż KUPIĘ 1 ści) lAS( \ ~ .. ,rY:Nr 1 - przeswletlen:ia płuc i serca. "1- : ,rewo we-rówkę, t,okarnię, wiertarkę, szH- . . 
~. (1983i naprawa. Radwa~.ska 4- -6. . (Ag) fiarkę, prasę dwuramienną. Oferty kiero.wać 
\I'lbl- d NA.UCZYCIEI.KA, dhU!o~etnia kirrown;czk:l tUlNET bENT UWAGA CUI<IERNICY! DWJe płyty zelrwne I po Tokarnia do Dzr.lennika L6dZlkiego". (2026) " 
tia!)H dr On. . OEN0,wSKI i fizykalnei Te-l (wym. ]200 x 1000 x 90) dla fabryk cukierków"", , ~-"-:----.----:--:,~'___ przedlszkola Dr Czrrniakowej w \Var"z:nvie 
l. iak p·o,Plalko;vs:kl,eg,o. Naw;ot 2 Czyn-Ido sprzedal1i_a, obeirz.eć można. Pabiani!cka SI'IA gOlowe, ' slat,kil włoslane "braz,ne , sprzr~ organizuje WZDrowe komnl-ety nila rlzieci od 
~dJęć dok. p~zed~lo ,od 11-13 l od 15-17. 30, w podwórzu. (19.36) dam. PomoTs,ka 41a, m. 14. (20-16) lat 4-8. Telef. 170-17, godz. 9-11,16-19. 
re~o. onUle Się rownież W domu u cho- SPRZEDAM Ipr.p, 
))~ (ag) PRZĘDZĘ szewską" rymarską i powroźoiczl-! - dobrą maszynę :rymarską lewora-
$tJ- l1ł!ld. Ą. R .. . . oraz szpagafly kurpuje firma Jan FiIiiiski, ul. mienną 'z mo,torkiem oraz r..:emic,ślni,czą Singe-
l\: 1I.1I.Choróh ~TAJ - ~URAKOWSKA, specJah- Piotrkowska 37. (2102) ra. Bydg,o.s.zcz, ul. Śląska 4{4. Szygieda. (krl 
~oSlnetYka 'IskornYCh l wenerycznych u kobiet. SPRZEDAM szczbnia,ka, terier ostrowłosy \Vól. 
~~. gOd.z. e lk larska. Przyjmuj'e: Piotrkowska KSIĘGARNIA LUDOWA. Łódź, Piotrkowska czańska 199. Martyniuk. .' (2144) 
b"lll~-l i 3-5. f (1278) Nr 17, poleca duty wybór książek dla Domów 

TŁU~fACZENIA technochemiczne, sprawy pa­
tentowe, receply ar:ykułów chemicznych, za. 
graniczna korespondencja handlowa. ZałatWIa 
biuro Humaczeil "Pe,rfecti'on" KiJ::I1skiego 10.1. 

(2099\ 
Il'Ao1. fJd. S VOGE Kultu y b'bl)'o'tek i czy tein' K . k·' PRZYBORY SZEWSKIE I RYMARSKIE, WRr~ 

"'0 !toMe
e
' . L ze Lwowa, specjalista cho- ~. I 1. upu.Jemy Slęgo- k f" 

, . yeh l akuszerii, Zawadzika 17. (1707~ zbiory' oraz książk,j lekars1:;e i techniczne w szaws a lI'ma 1. Bogdanowicz 'li Ska, obecnie SZKOPIK Uł,AŃSIL\ Śródmieiska 8 - unie-
'? •. :,!~~~--=-~ __ ~,~cY~.:. __ ~_ (Ag.) Łódź, ul. Pi.~sudsk!eg,o 44 -:- 'pHleca skórę, gll~ i ważl1ia zaguhi()lIe.d\~·ic zimo\,:'e kartki w~glo-
~ .... Ab 4Q~Of]'atowanie pracy mę, nall',zędZla, klej. Ceny ms,kIe.. '(Ag) I we. (20.')0) 
~4~y ___ SUROWIEC NA GUZIKI każdą ilość kupuję SPRZEDAM pianino i aknrdion na 120 basów ----
lO ., l? " (!talalit, ebonit, celu],oid, celuloza l' I·nne). nl'er'~ TAPCZANY ·kanaljJ" le-;allkl" ,"\'I-Onl11'e . 
OlBućłiAL~~e:mic:mla zatrudni rutvnowam:- ~~cka, Łódź, Wólczańska 78, l~. 8. (2IlRO) i 80 basów. Wdadomość: ul. Bednarska N(T;1i~' wienin, Zal~iad T~i~rn~ki Z.' Ni~l~a, Rzg~~~~; 
II 'erty Z ż .. R.A. Warunki d,o Qmówienia. VI Nr 3. (2143) 
i:>PĄp py,c~orysem i odpisami świadectw KUPU.JEMY: płyty gramofonowe, patefony, a-
~. ' totrk'owska 133 pod .. Chemiczna". daptery oraz instrumenty muzyczne. 6-go Sierp- Lokale 
~ (P~ ~!..'::""23. ___ n _w~~ _kC S"" _. 

'ell' kSię natvchmJast 2-ch rutynowa- OZDOBY CHOINI{()WE, BOMBKI SZI{LANE kuje kupiec Zrrłoszenia tel 133 50 (papl 

ZGUBIONO teczkę skórzaną, hronzową, za\vie­
rającą papiery, nieprzedS<t3','\'lające dla znalaz­
cy ZnaClE'llia. Proszę zwrócić tylko pap,iery. -
Aleja l-Maja 20,. m. 1.'3. ~agroda. (2154) 

'l~()hR,lJ))N1MY. J --- - - . ','- --- - 1-2 POKOJE komfortowo umeblowane, pOSZll. 

~t~!~ntość !!:k'Yvch -, r.ewidentów. P?żądana W 80 ~)DMIANACH, za~a~ki w wielkim wy. . " . h ,. -. " 

ł6:Ha Go Z~lęQ;OWOSC! przemysłowe]. Zg!O"/' horze: J1czydła szkolne I bIUrowe poleca Hur. POSZUKU,JĘ sklepu, pr,ze:dsięhiors-twa, .ewe~1· 1.EKCJE angielskieg{) udzielam w przyśpieszo-
l3.udoWI Jec1no'czema Przemysłu Matena- lownla "Zaha wa i Na uka" Łódź, Piotrkow-. tualnie przystąpię do spótki. Oferty: "Dzlenn1k J nym ten~pie. Przeżyłclll 25 lal \\' Angl'ii. Anc'lrz('.i 

anych, Łódź, Zawadzka 5. (2117) ska ~9G, tel. 106.53. (kr) L ódz;ki", "i(resowiak". (2046) Kowals:lu, ul. ,Bandurskieg? 27, m. 4. (2160) 
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L1STOP~DA 

DZIS: 
Katarzyny i Erazma; 
słmv.: Chwalimira. 
JUTRO: 
Konrada i Leonarda; 
słow.: Lechosła·wa. 

Ur·odził się w Madrycie znakomity poeta­
dramaturg hiszpaiiski Lopez de Vega. 
W!elka bitwa pod Łodzią. 
Umarła poetika czeska - Eliska KraSiłO .. 
horsk:!. 

WAŻNE TELEFONY 
Wojew. Urząd Bezpieczeństwa _ tel. 252·72 
Miejski Urz~d Bezpieczeństwa - tel; 119·61 
Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa _ tel. 130-01 
Komenda Miejska MO - tel. 253-60 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie - tel. 104.4-1 
Straż pożarna _ teL 8 
Biuro numerów - tel. 199-UO 

DYŻUKf APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymc:-a 
(\Vó1czańska 37). Bojarskiego (przejazd 19). 
'Cnieszo\yskiej (Dąhrowskiej 2± h), Epsztajna 
(Piotrkow.slka 225), Trawikowskiej (Brzezińska 
:1\r 56), Pawhlkiewicza (Pomorska 12). 

TEATRY 
Teaii' WP (Cegielniana 271 godzina 19,15 

"Ostrożnie, świeżo mal{)wanet" 
Tealr Powszechny TUR (11 Listopada 21) go. 

dzina 16 .i lH,15 "Pan Jowialski". 
Teu;łr Kamel~alny Domu Żołnierza (Przejazd 

Nr 34) godz. 15,30 i 19,15 "Pygmalion". 
Trałr Syrena (Trau.gutta 11' godz. 16 i 19.15 

,}d:Uość i p·ropaganda". 
Tcab' Komedia .Muzyczna (Nawrot 22) go.dz. 
16 i 19,15 "Podwój.na buchalteria". 

DZIENNIK ŁóDZKI Nr 143 (tS&., 

Z uko~, 
...... .,.." ....... """" ............. 

Dzisiejsze imprezy sporlowe r Noj~epiej do wróiek.~. 
Łódź m.iała zawsze swoje ambicje spor-j chia zdobędzie dwa punkty w spotkaniu . ., . .. rlaszWrlt 

łowe. Nre pozbyła się ona ich i teraz, z PTC Pabianice. Walkower odgwiżdże Dużo - w~dzww - Jest w zymu . ' t l!co 
zvv:ła.szcza je.żeli .chodzi o boks. W tej dZie-1 sędzia miej scowy.· zagadek., TaJZ·emnice ~alsl(~~iajct. nt(1ma~:~!J·s:oŚĆ. 
dZI.me sp<?:r~u mlasf,~ nasze mi.ało i ma do O godzi:nie 9 min. 30' na bDisku ŁKS są- p~·zyszło"c, a e - psta wsc - ~ e::<r ową. 
dma. ,dzisIeJ sze::ro I?lękną kartę historii. dzia Winiarski prowadzić będzie· ciskawe Weźmy bowie~n np. taką ener.9Ię ato:śnię, 

DZl.S odbędZIe SIę w Łodzi mecz bok- spotkanie między ŁKS a Zjednoczonymi. PTezudent Tn~man trzyma sob~e w .za inksa 
serskl .Warta (~oz~ań) - ŁK'S. Bokserzy Warto zaznaczyć, że dotychcz,as w tabelce tej dl.oni malutkct bomb1cę atomOWą t si iar 
PDznar:la starali SIę zawsze trzymać pal- rozgrywek o mistrzostwo prowadzą piłka. _ proszę was - odstawia. Zgaduj - p~w ti 
mEJ p.lerwszeństwa w pięściarstwie pol- rze Zjedno,czonych. da _ zgadulo, co ja zrobię z ziemską ku ą· 117 
S~ll1: l tak s~mo i1l;k Warszawa, śląsk, czy O godz. 10 min. 30 odbędzie się spot- cały świat pat1'zy na niego, jak krowa .~p. 
Łodz .. o.d.egrall w mm zaszczytną roI"". kanie na boisku WIMY mieodzy Widze- . bł kaW~v~ 

D 't 't kran, ciel" w toczo lub gęś w. ys. to'. ZlSle]SZe spo.tkanie ma charakter jed- wem a TUR Łódź. Sędziować będzie Olej- "" " a 
negoz pojedynków o hegemonią pię- nik. i myśli oszol?mio?,!,y: CIO t~ będzte z t~J żad. 
ściarstwa w Polsce. Spo.tkają się ze sobą O gDdz. 13 min. 30 na boisku ŁKS nastą- mowej konsp'wacJ~? Czy me ma na mą 
~wa kluby sportowe o bogatych tradyc- pi spokanie KSZZ Kolejarzy, z drużyną nego sposobu? '6 

Jach sportowych. W.arta ma licznych wy. Centralnej Szkoły Oficerskiej. Sędziuje Sposób _ 'ltwi złoci _ jest. I to wcale. n;, 
dhowanków. których bieg wypadków roz- Napory tow. now. 'y. Znany nawet stal'ożytnym ChaldeJbeze"; 
proszył po całej Polsce. ŁKS natomiast nie W Piotrkowie o godz. 13 min. 30 Con- d pOso 'fi" 

ustępował Warcie dotychczas pod żad- cordia z PiDIrkowa spotka siA z drużyna, !com. Zaden sekret się prze tJj'tn s W~: 
. l d 't nie uchowa. Nosi on w ogóle znaną .n~Z ~ 

~ym pr,aW1E:l wz-g:=t em z tą tylko różnicą, TUR Kutno. Sędziuje Pogodziński. ~ 
ze 'fil aria w bokSIe zawsze była bliżej oł. Jednocześnie komunikujemy, że odwoła- w1'óżbiaTstwo. Tak, tak - najdro

ztn 
I -na 

tarz~,. mając ~ siebie w Poz:naniu siedzibę ne Zlostały z.awody między ŁKS a drużyną og1'omnie tajemne rzeczy można odkrYc a~ 
PolsKIego. Zvnązku BoksersktegD. l PTC z Pabianic. Mecz łen zgodnie zzarzą podstawie obserwacji, zjawisk przy:odY o~e% 
~n~e~esuJące t? spofkanie o:dbędzie się dzeniem władz piłkarskich miał być właś. stosunków i wypadkow, przebtegaJącyeh ot 

dZISIaJ D g-od.zlme 11 Vi" sah teatralnej nie w dniu dzisiejszym po.wtórzony z po- współudziału czlo;vieka (bieg ~wia~d, ,g~Z.:ch 
przy u.l. Jaracza (C;:egielniana) 40. Warta wodu wynikłej awantury. Spotkanie ma pio1'un, lot ptakow, z~chowame s~ę .sw~ę pO' 
W:YStąPI . w .następuJącym składzie: Domi. się odbyć po skończonej furze jesiennej ZWiC1'z fft ,ognia, dymu itp.). Czyż moz~ak-'kOl' 
m~k, WHS,~I, Rogalski, Skałecki, Błażejew- rozgrywek o mistrzostwo "A" klasy. wiedzcie szczeTze _ ostać się calo J . a, "," 
skr, Jareclo, Sobczak, Szymura. Drużyna W sali YMCA odbywać się będą w dal- ~ą:z(tl'''' 
ŁKS.u wystąpić ma w składzie: Stolecki, szym ciągu od samego rana mistrzostwa wiele tajemnica, choćby z tym, była zwiyr1,u/ 
Pawlak, Marcinkowski II,. Kasznia, Olej. Łodzi w piłce ręcznej z udziałem wszyst- nawet główna wygrana na loterii, wobe~ ln,e~ 
nik, Pisarski, Niewadził. l~ich nnjlepszych drużyn. gika astrologii, tytana chiTomancji, gema, l~b 

Spotkanie to budzi w świecie sporło- O godz. 11 na boisku Zjeclnoczonvch go tlumacza snów, p1'zepowiadacza Z ka~t oa 
wym Polski zrozumiałe zainteresowanie ze rozegrany z.osianie mecz pi,ł,ki nożnej po- uczonego badacza losu pTZ1} pomocy fus oW-ni8' 
względu na udział w nim szeregu wspania między drużynami: KS Tramwajarze kawy? Zaprawdę - powiadam wam -
łych bokserów. Pogoń. A 'd k 

Prócz meczu bokserskiego mieć będzie- jak widz.imy, niedziela pod względem" Je na ... .. b 111 dO· 
my w łrtJdzi kilka spotkali. piłkarskich' o imprez sportowych jest wyjątkowo cieka- Niedawno odbyły się w Bułgarii Wy o kO~~ 
mIstrzostwo okręgu. W Tomaszowie Le- wa' i urozmaicona. Zgromadzenia Ludowego. Wybory. te z.a, ie~ 

Teatr GGug (Kilińskiiego 124) godzina 12,171".,. _______________________________________ _ czyły się - jak wiadomo - ZWYC~ęstwe;;ao" 
wicy, zorganizowanej w t. zw. Front ed~t 
wy. Po wybomch szef Fro1J,tu Lu.doW J. 
Dymitrow zorganizował rząd. Na to V. ~(I,rii 
powiedziało: "och, pa,rdon, skąd 10 B'/J,.po~ 
taki rzr[d? Nie, nie uznamy go, gdyż n~erleal, 
doba nam si~ to, że Dymitrow przeSlo'j(j," 
I w ogóle z tymi wyborwmi w Bułgarii t;cesd 
kaś chytrość". Oczywiście, tajemnicę s~ 1 CO 

lewicy bułgarskiej można było spmwdz1,c. ",jlla 
naj ciekawsze - sprawdzono. . Cala fer'1,I!Y" 
dziennikarzy zagranicznych pojechala n.a ",torJł 
bOTy do B-ulga,r'ii. Jeśli wierzyć komu.n~~rlie' 
- po chaldejsku nawet chłopaki do zal) '1,I!Y~ 
nia podeszli. Z kaTt wróżebnych kart'M 

i 19,30 "Dziesięć deJ(a ,serca". 
Studi:o Y.iuzyczne (Til'auguHa 1) godz. 20'la 

"Szopka Polityc.zna", w niedz,ielę - go.dz. 17 
i 20 "SZOipka Polityczna". 

KINA 
"Polonia" (Piotrkowska (7), "Tęcza" (PiotrkGw 

ska 108) "I wan Groźny". ,,"\'\'1sla" (Przejazd 
Nr 1), "Stylowy" (KiIiIisk:ego 1231 "Kiedy 
jesteś .zakolchana", "Bałtyk'" [~al"iutowicza 20 
"Plo'lJr Pierwszy". "Gdynia" (Prz'ejazd 2) "Stu­
denł:ka'. ,;Włókni3i!'z" (Zawadzam 16) "o.słyalp-ej 
:SIkie". "Hel" (Legio·nów 2-4) "Paweł i Gaweł". 
,~Rohoin!k" (KiliIiskiego 178) "U kresu drogi". 
"Wolność" (Napiórkowskiego 16) - "Roma" 
(Rzgowska 8lD ,,,Niesforna dtZiew,c.zyna". "Przed­
wiośnie" (Żeromskiego 74·76), "T3Jtlry" (Sien­
kiewicza 40) "Druga młodość". "Zachęta" (ui. 
Z~;t'.er:ska 26) "Nr 217". "Hel" (Ruda Paibianrie. 
ka) "Mądrala". ,!Muza" (Ruda Pabianicka) "Ja. 
śnie Pan Szorer". . 
Początek s·eansów w dni powszednie o godz. 

16, 18, 20. W niedz:ielę i święta o godz. 14, 15, 
18, 20. - Kina "P{)1onia", "Wrr·sla", "Bał1tyk", 
"Hel", "Ro'ma" i "P11zedwiośrrie" rozpoczynają 
seanse !pół godJziny :później. 

TEATR WP 

Codziennie świetna komedia francus·ka 
"OSitrożnieświCŻo malowane" Rene F.auchois. 
Zna~omi:ta kreacja J aoka \VoszczerD'Wlcza w 
otoozeniu GodlewlSikiej, Jezierskiej, Łabu6ski.ej, 
ŁuczYClkiej, Mr-ozows1kiej, BugajSIkiego, Da·ozyi}­
sIkiego, Maliszewskiego. i Modfizewsl<Jiego, reiy~ 
serJa Edmunda Wicr.cillskiego oraz dekorac.:e 
AX'eła skladają !Się na wieł,ki sukces teatralny 

D.ziś o godz. 15.30 s.ztuka Jarosława Iwasz­
kiewicza "Lato 'W N oh ant" z Horeciką (George 
Sandli, MrowwI.9ką (Solange) i Świderskim 
(Chopin) w wlach głównych. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Pierwlzy lurniej zadaniowy 
Od nurnM'U ninieJszego począwszy, w każdą I zakońozeniu konknTsu.. będą zswnwwane. Zdo· 

n'iedz'ielę na lamach naszego pisma będct "ię bywcy największej ilości punktów otTzY'rnajct 
ukazywały zadania, objęte "Pierwszym Tur-\ nagTody. Rozwiązania zadań przesyłać należy 
niejem Zadaniowym" pod redakcjcf Je1'zego każdorazowo pod adT'esem, Redakcji z dopis­
Bieleni. Za rozwictzanie każdego zadania prze-I kiem "Roz1'ywki Umysłowe" w terminie dwu­
znaczona jest pewna ilość punktów, które po tygodniowym od d(Lty 'ukazania się. numeru. 

borcze obliczali. ~.(I,jlq 
W mieście np. I cht'iman zapytali spot "glO' 

po d1'odze cygankę, czy była zmuszona d~al1!iel 
sowania. Cyganka odpowiedziała (nat~1 jąst 
z ka?'t) , że nie i że w ogóle z 'Wyb01'01J} .. 

b. zadowolona. . II lite 

I . 1. LOGOGRYF AKTUALNY. (6 p.) Otóż to. Takie infoTmacje "cygańsk'/,~~ajL' 

I 
W podaną figurę należy ~pisać U sie" mogly obudz1:ć w Stanach ZiednoczonYc ilga1~ 

f ania do.. zwycięstwa Dymitrowa. Bo e pza' dmioliterowydl wyrazów poziomyth, o , . ale v • 

podanym niżej znaczeniu. Oznaczone rzę- wprawdzie oznaoza zdolnego WTOZa, fa) tJ' 
dv nionowe, czytane z l'Ióry na dół dadzą so'wnik "cygan{ć" (obacz słownik Ar

c 'ęe :że 
J p fi kręcić, szachrować i matać. Szkoda ,'/,~'/, s~bie 

akiualne. rozwiązanie. dziennikarze z(J.,gmniczni nie znalezlt b1J,l' 
ZNACZENIE WYRAZóW: wiaTi.;f.ąodniejsz;ch źródeł wiadomości. ~ ov"l' 

1. Zabawa w karły wspak. 2. ilu sposo" garskich wyboraoh. Nie ,same cygankt -

b • . n .~. 1. t N' ~o garii mieszkają,. a.mJl.. 3. zeliłZ!an. uluna ny. 4. U:~§ZUę§!l. . . 1IJyp(t" 
we słworzenie. 5. Naf\vyższy sąd w _Me- P. S. Z doświadczenia bulg(t1'S~~eg~ dzi O 

naćh. 6. Zakład przemysłowy. 7. Maszyn.a I da nam wyciągnąć wnioski, jeśh.C / se-nW' 
drukarska. 8. Rzeka w. Ameryce. 9. Cho" l przyszłe wybory w Polsce. Znając J~'lli da 
robliwa torebka z błony, napełnionej de .. ment .~U(~zoz'iwmskic~: spmwozda~C to:tstiJ/ 
czą. 10. Istota pozbawiona barwnika skó .. "c.hc~ldeJsktch age1WJ~ p~asowlJch, k ktÓI'~ 

•• '. . w~a'Jm11 po dt'odze (zam~a8t cyga1Ze '. czar' 
ry. 11. Rodma z rodzmy obrazlwwatYG:h. . b 'd f'; ) l· f'lary naszej ... 1J}' . ~ I . nw u zą zau an,a wzne ~ rSz'# 
U. Kompozytor Polski z Imnca X X Wieku. nej magii. Proponuję przy szosie 'UJada lvol: 

Codziennie o godz. 19.15 "Pan Jo'wialski" d bn1! ~ 
Freili~ w d~k~~~ ~~w~~p S~~fuk~.I----------------------------_:~-~---------~- ~~j-~~O~~~a (b.~~ . d~.· 
go tle !Znakomitym Zelwemwiczem w ro~i Szam_ Ił -' ar dif'" 91J mUłll~~iA. WIP? Sojeckiego z okresu, kiedy nos

1l br;;lJsk~eJ 
beluna. Dziś o godzinie 12 w połudme Pora. ,,0 I.rz"mamy na 111SfłU.11 l,. IIIV~~lRV ,,! wróżkę PaTi·Banu; przy szosie, kt~ 'o-nistM 
nekRecytatorski K. Rychter6wny, o godz. 16 l - mistT.za Pyffello i znakom'itct int~~C~winiell 
"Pan Jovyial'ski". Wydział Atprowizacji i Hand1ru Zarządu Miej- Kat. D-7-12 na odcinek Nr Mpo 0,01 kg z Ga,licji - Sabę· Pozostałe dTOgt p $zylW 

skiego w Łodzi ;podaje do wiadomości, że na Mleko skondensowane w cenie zł. 3 za puszkę objąć duch znanego P8ycho.gTa!ol09;I]i)ŃtJiJ 
ESTRADA POETYCKA 

przyO"o[{}\vuj1e na niedzielę:! grudnia o' godz. 12 
w pgr. drugą audycję Est,rady "Listy Chopina" 
w opracowaniu ;prof. KarDla Stromengera. Wy­
kona'wcami będą: Zofia Małynioz, Jan Krecz' 
mail" (recytacje:) i\Vlady.sla,v Kędra (fortepian). 
T,{ierownichvo artys:tycizne Mardi \Vierci6sikie-j. 

miesiąc listDpad Sipfzedawane będą na karty Kat. D-Q na odcinek Nr 35 po 2 puszki ra-Szkodr/.'ika. . ,]i) .'. ~ 
żvwno.ściowe .z m-'ca Ip.aździernika, w .~Iklep-ach Kat. D.7-12 na odcinek Nr 35 [lo 1 puszce. _~ 

J iHł~!(;" 
włącz·onych do miej,slkiej sie·ci. rozdzielC'zej na· J"l'" 

stępujące a;rt)1kuły: CHLEB NA KARTY ŻYWNOŚ(IOWE ELEKTROWNIE G(lRNOŚl,ĄSI{lE, i~~lłeb 
Smalec w cenie tzł 15,30 za 1 kg Wydzla.ł Aprowizacii i tla:ndllu Zarz~l (lu pod Zar,x;ądem Pallishvowym w Gl! CZOl'l'f Ó' 

Ka't. "W" na o.ddnek Nr 38 po 0,5 kg .. l\li·ejskiego W Łodzi Do.daie do wiadcm:J{;ci, ogłaszają PRZETARG NIEOGRAN ,tUlI. l.lbr~, 
Słonina w ccnie zł 6,30 za 1 kg że r·e.allizowarne będa na chleb b:atv 80 ~)1"OC. na wykonanie i dostawę około :300 s 1.. ~ciI1et~, 

Kat. I R na odcirnek Nr 43 p{) 0,15 ,kg ,v ,c·e.uile zt 2,15 za 1 k,g nastt;;puiace I.dcinki ·r:oh>oczych drelliellOiwych, 50 sztn1, ko s,tll<jC!u 
OSTATNI DZIEŃ Herbata oryginalna w cenie zł 160 za 1 kg ka.rt żywnośdowych z miesiąca pwździel'l1ika: nów roboczych Maz 60 sztuk płuszcz~ l<o·\"e~ 

. (K· l· , k· K II d' 1 N 39 001 k . K t II d' k N 42 2 k . f1 b b· ~ . ",0'15-Dziś, 'W nicchielę Teatr "Gong" l, ms, le' at. na ,Oj cmc" r ip'o, g a. Ol one r -g. Crl.e a latego, ~ych k{)loru granatowego, kro.J:U ~h. .)11)' 

gD 124) gra po raz ostatni pełne humoru i':1a- Kat. D-6 naod'C'inelk Nr 34 po 0,01 kg Kat. I R oddn,ek Nr42-1 k.'2: ehleba bi.alego. ~ rtyJuż czapek grallalDwych SuklenllYi terwlÓ\V 

tyry widowisko "Dziesięć deka serca". 1 ... ---------------------' ---------------..... ;1 Oferty z podaniem cen za sztukę teÓ::tł .. 
k · . '} k UlU ';-110 

D .. Warszawa , ilf ~ R""'f r\ Ł ó d ź wy, O'nama z dołąoz:emem pro Je. I1i 'G~ JV~ 
SZOPKA POLITYCZNA aWnle) , ~~'ł l II, '\iI " 'na!leży nadsyłać d{) Dyrekcji Elektra'" Cb(llJB o 
Dziś - ostatni razU Marszałkowska r04 '." r ł Y Piotrkowska 37 ślą:sikrkh,Sp. Aikc. w GIi'lvicach, .1.11.1945 r·, p 

Dziś odhędą się dwa oSltatnie przedJs,tawienia Nr 2 najpóź.n:iej do dnia 5 grudllJa
' . tO' 

"Szopki Politycznej" w Studio. Muzyc.znem, Poleca: biżuterię, zegarki, srebro . '" czyn~. naJs!ąpi ohv~T:cie ofer/t. . do o,glOSgo' 
ł~6dzkie.i Agencji Koncer'lowej, ul. Txaugu'tta 1. Własna pracownia jubilersko-zegarmistrzowska e. Bhz:sze mformacJe, odnos,zące SII~ anie \~Wl>' 
Początek p.rzeds1taw:ienia D godz. 17-ej i o 2~-ej.IL ____________ """' __ '" __ .......... ___ '"""' ____ ...... _ ........... _ ..... _ .... ....., .... ~Inelg·o IPrzetaflgu udziel}ane są co,dz1e 'W pV 

P.rzedslpr'zcclaz hiletów Dd god'z. lO-ej rano \V dzinach od 9-15 \V biurz'e zaku:po . e' 
Ł6dzkiekj Agencji KOllcerltowej, ul. Traugutta 1. .si <X>O<X>OOOO<X><><>O<><><X>O<X>O<><X><X>OO<X><><><><><X>OO<><>O<>OO<X>Ov<><><><>OOO ~ trowni GÓrnoślą.s;}dch w Glliw.icach .. h tll9łJ~l1 

DZIŚ W TEATRZE ,!SYRENA", Traugutta l 
dwa 'przedstaw.ienia () go'dz, 16 i o godz. 19,15 
- "Miłość i PI·opaganda". 

~ J '2 U 'I" c: R J E -- Z «:' lA 1U" J X Dyr~kcja Elektrowni Górnośl~5'~~fcrelltllfr 
() lJlj &-"- fłl,......... .... JJI,...... v ga. soh~e p.r~\:o ~lowolnego wyh01 ą da1lijl ~:ao' . 
O . § 't.ez Ulnewazmellla :przetargu bez pol. odS!'!>., 
g P O cenach konkurencyjnych poleca eZY~l Oll"az pono.szenia jakichkolWIe \ ;~I>C, 

::> wan .51" 

Dziś w Tea·trze "Syrena", Traugutta 1 o ga- g ). LOSlAK i B. SKDłłlECZKO Łódź.,. Piotrk~~ (Ag)' ~ (kr) , ElekptOr:'ł Wzlłail~ząGdó:~o~f:ł~O\V"tJf 
dzinie 12 Poranek tańca i p1osen~d. - Wyk~· .. 4lJI • • I 
nawcy: Z. Bucry6ska l. Gónk~ A. BOgUD~. ~~OOOOOOO<x>~~O~OOO~<><><><X>OO<X>OO<X>~00<X>OO<><X><X>O~ w G"w~-~ -
_________________ -:--:----::--:---:--:-:---:--:-:-:--=--:-::--~-_:__:_:_-_:_:__:_:_--_.:_--:-----_=_:_-----.:---::-:---: IJ1I\{ CzY te .. ' 
Komitet Redakcyjny Adres RedakCji l Administracji: Łódź, Piotrkowska 96, tel. 123·34 D - 06065 Wydawca: Spółdzielnia ,o' 
Redaktor Naczelny przyjmuje codziennie od godz. 13 -14-tej, tel: 207-18. Sekretarz Redakcji od lO-tej do H~-tej. tel. 123·33. Redakcja rękopisów nie zwraCa, . ~ 

Za treść i ferminy ogłoszeń nie bierze ódpowiedzialności. ~6~~" 

nZIAŁ OGŁOSZEŃ, Piotrkowska 96, III piętro, czynny od 9 - t2 i od 1-4 t5.Ceny ogłoszeń: Drobne - za ~ryraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne og 
nia: za milimetr 6Z1pałty 'Poza tekstem - zł 14. w tekście zł 21. W numerach nie dzielnych i swiąteczny.ch - 5(}.~Droc. dro żei. 

Odbito w drukami SpółdZiieln~ "Czyteltnuk" Nr 4 t.ódi, Zwirki 2 


